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G to sm ile  Ludowe miało poważny i spokojny przeHeg
Oświadczenie G eneralnej Komisarza Głosowania L udow ej

> Głosowanie Ludowe zostało przeprowadzone 
•w atmosferze spokoju i  powagi, odpowiadają­
cej znaczeniu * tfeęjo aktu’ pkńśtWoWddo* oraz 
przy pOwszecfinycm udziale uprawnionych do 
głosowania. Aby dać obraz warunków, w . ja­
kich były , czynione przygotowania do Gło­

dowania Ludowego, oraz,w jakich Głosowanie 
.Ludowe zostało przeprowadzone, .Generalny 
Komisarz Głosowania Ludowego wyjaśnia co 
następuje: ,

„ Przygotowanie do Głosowania Ludowego by­
ło zadaniem, , do którego wykonania były po­

wołane wszystkie czypniti państwowej samo­
rządowe i śpołeczhe. Aparat Generalnego Ko­
misarza Głosowania Ludowego, Ólcręgowych i 
Obwodowych Komisji miał przy wykonaniu 
tego zadania spełniać jedynie funkcje IcfSite 
określone przez ustawę z dnia ^ 8  kwietnia. 
1946 r. Należy. zaznaczyĄfżę. zgodnie ̂ .ustawą 
Okręgowe, obwodowe komisje były organami 
autonomicznymi. Mbgty *'0 odte jniować'' ti- 
chwały kolegialne przy. udziale co najmniej 

'przewodniczącego i dwóch członków. Przewod­
niczących okręgowych komisji w liczbie Id. 
powołał Generalny Komisarz 'Głosowania Ludo-! 
wego z pośród kandydatów, zgłoszonych przez 
Wojewódzkie rady narodowe, albo przez radę. 
.narodową m. st. Warszawy i Łodzi. Trzech, 
członków okręgowych, komisji powołały wojd-i 

•wódzkie rady narodowe, jednego delegował 
wojewoda* Przewodniczących , obwodowych 
• komisji • powołali przewodniczący okręgowych 
komisji, a członków obwodowych komisji: 

-trzech powiatowe rady narodowe, jednego po­
wiatowa władza. administracji ogólnej.. W ten 
sposób aparat Głosowania Ludowego reprezen­

tował szeroki Ogół obywateli, którego wyrazem 
Są organa samorządu. terytorialnego. General­
ny Komisarz Głosowania Ludowego nie intere­
sował się z urzędu .przynależnością partyjną 
przewodniczących i  członków' komisji. Według 
danych, zebranych przy okazji wykonywanych* 
nadzorczych czynności stwierdzono, że w komi­
sjach reprezentowani byli. przedstawiciele 
wszystkich działających: W Polsce legalnie! 
stronnictw politycznych przy przeważającym 
udziale osób bezpartyjnych.. •

Cf Należy pamiętać, że rady narodowe są zor­
ganizowane w myśl ustawy z dnia 11 września 
1944 roku: O organizacji i zakresie działania 
rad narodowych (Dz. U, R. P. z 1944, nr 3, 
Roz. 26). Na zasadzie hierarchicznej, to znaczy, 
żę działalność niższych rad narodowych pod­
lega nadzorowi ze strony wyższych. Według 
wiadomości Generalnego Komisarza Głosowa­
nia Ludowego w kilku wypadkach uchwały 
powiatowych rad narodowych. w sprawie po­
wołania członków obwodowych .komisji zosta­
ły zawięszond przez' wojewódzkie rady naro­
dowe. Generalny Komisarz Głosowania Ludo­
wego nie ma oczywiście prawa badania za­
sadności działania wojewódzkich rad nhródo- 
Wych, opierającego się na ustaw ie 'z dnia 
września 1944 roku. Generalny Komisarz Gło­
sowania Ludowego mógł' jedynie wyjaśnić 
przewodniczącym obwodowych komisji, że w 
przypadku niepowolania w terminie przez rady 

?narodowe członków obwodowej komisji, mogą 
oni na podstawie art. 7 ust. 4 ustawy o prze­
prowadzeniu Głosowania Ludowego uzupełnić 
ten skład komisji członkami przez siebie po­
wołanymi. Aparat Głosowania Ludowego zo­
stał powołany w całej Polsce w sposób, prze­

widziany ustawą. Konieczność kolegialnego 
Zdziałania komisji zapewniała dostateczną wza­
jemną kontrolę.' W  toku prać przygotowaw­
czych okazało, się, że powołane d a  tych praci 
organy samorządu terytorialnego nie wszędzie 
mogą podołać ciążącym na ńićh zadaniach. W 
szczególności spisy osób uprawnionych do gło-

sowania zawierały bardzo poważne braki'. Spi­
sami zostały objęte d  bardzo wielu wypadkach 
osoby faktycznie! nie mieszkające na terenie 
obwodu. Z- drugiej zaś strony szereg osób, 
zamieszkujących na terenie obwodu zameldo­
wanych nie zostało w spisie uwzględnionych. 
W związku z.tym nasunęła się konieczność zą- 
sadniczej korekty spisów, w cela przygotowania 

’ jch" faktycznego stanu rzeczy. Niektóre z nich 
nie zdołały sporządzić spisów na czas. W  in­
nych przypadkach spisy jnż sporządzone zo­
stały z.ńiszczone w ramach ąkcji sabotowania 
Gipsowania Ludowego, przeprowadzonej przez 
czynniki dywersyjne. W tych warunkach ćfb-: 
wodowe komisje nie mogły się'ograniczyć je­
dynie do przyjmowania reklamacji, lecz musia-l 
ty wziąć udział w ko^gbwariiu spisów,' a na- 

d e t  d  ich 'Sporządzaniu. Były' óńe zresztą 
11 m ocy^n jtnw  J>pwgła]}e Sdo ęzuwaiła nad 
tym, ażeby spisy odpowiadały faktycznemu 
śtandM ^Sć&yf stanowi' tfprawtnóńych do gło­
sowania. Przy sporządzaniu spisów potwier­
dziło się znane w kraju zjawisko wielkiej ruch­
liwości populacyjnej. Od dnia sporządzenia 
spisów do dnia głosowania przeszło 30 procent: 
ludności zmieniło miejsce zamieszkania. Okres 
intensywnej repatriacji sprawił, |e  setki tysię-, 
•cy obywateli przybyło w tym okresie do Pol­
ski, pozostając jeszcze bez stałego miejsca 
zamieszkania. !fek wynika z informacji PUR-u, 
w miesiącach maju i czerwcu dziennie znajdo­
wało się na torach. 10Ó tysięcy repatriantów, 
był to bowiem okres największego nasilenia sę­
pa triacji. Te okoliczności skłoniły Komisarza 
Generalnego dg stosowania procedury zaświad­
czeń, umożliwiających uprawnionym do głoso­
wania oddania głosu mimo zmian miejsca za­
mieszkania albo pohytu, w czasie między wpi­
saniem na listę 1 dniem głosowania. Akcja 
przygotowawcza Głosowania Lądowego była 
prowadzona w ciężkich warunkach nie tylko 

:>Zp względu na braki i niedociągnięcia aparatu 
administracyjnego. . Czynniki politycznej ..dy­
wersji stosowały środki, mające .na celu, zde­
zorganizowanie prac przygotowawczych, aby 
uniemożliwić ich wykonanie i aby przeszkodzić 
w przeprowadzeniu Głosowania Ludowego. Na­
paści na lokale OłrWodowe, niszcżeniespisów, 
terrorya?^yąę|» przewądpiSżąGycń -i^całón^ów 
komisji a  nawet zamordowanie kilkudziesięciu 
z nich, wykazały w sposób dostateczny, że 
prąca aparatu głosowania Ludowego musi być 
prowadzoną ostrożnie i z zastosowaniem środ­
ków ochronnych, zmierzających do obrony sa­
mego aktu państwowego jak i zasad głosowa­
nia: 'swobody i tajności przed terrorem dywer­
sji. Pomimo tych' ciężkich warunków prace 
przygotowawcze zostały przeprowadzone na 
ogół w sposób, zadawalniający. Przy czym, aby 
umożliwić oddanie głosu osobom znajdującym 
się w spisach a znajdującym się w podróży 
służbowej lub udającym s ię . na urlop, nałożono 
na obwodowe komisje pewne - dodatkowe obo­
wiązki, które  znalazły następnie swoją pod­
stawę prawną w dekrecie z dnia 14 czerwca 
1946 r. w przedmiocie uzupełnienia ustawy o 
przeprowadzeniu Głosowania Ludowego.. Cały 
aparat Głosowania Ludowego, poczynając od 
generalnego komisarza Glosowanią Ludowego 
a skończywszy i® ‘obwodowych komisjach,- da- 
w ił  wyraz śtardniu, aby każdemu uprawnione­
mu do głosowania umożliwić oddanie głosu. 
Dużą troskę w  płacach' przygotowawczych „po­
łożono na przygotowanie lokali Głosowania 
Ludowego do samego głosowania w taki spo­
sób, aby tajność głosowania była zachowana 
z ■ całą bezwzględnością.: Zasłony, niedopusz­
czanie do lokali Głosowania Ludowego osób 
póstronnych, wstrzymanie «się od akcji agita­
cyjnej w okolicy lokalu głosowania, troska o to,

aby lokale głosowania k ie  mieściły się w lo­
kalach stronnictw politycznych *p-* > oto przy­
kłady wysiłków w „tym kierunku.. Okręgowe 
:i-obwodowe komisje otrzymały ze strony Gene­
ralnego Komisarza Głosowania. Ludowego 
wszelką> pomoc w instrukcjach 1 materiale, uj- 
mującą przeprowadzenie głosowania, w jedno­
lite ustawowe formy. Zaznaczyć należy, że w
związku z akcją dywersyjną istniały uzasad­
nione obawy,' że w niektórych obwodach od­
dane głosy mogą się stać przedmiotem napa­
ści i ulec zniszczeniu, podobnie, jak spisy u- 
prawniouych do głosowania. W związku z tym 
wydał Generalny Komisarz Głosowania Ludo­
wego -żarządzeóie,’ aby wszędzie tam, gdzie 
bezpieczeństwo lokali glosowania nie jest do­
statecznie zapewnione, obwodowa komisja 
udała się wraz. z urną do miejsca dostatecznie 
chronionego i%tam zabezpieczona przed na­
paścią dokonała Obliczenia głosów. Słuszność 
tego zarządzenia została potwierdzona meldun­
kami z terenu, stwierdzającymi szereg wypad­
ków usiłowania zrabowania urn. Inspekcje do­
konane w dniu Głosowania Ludowego przez 
Generalnego Komisarza w obwodowych ko­
misjach w czasie przeprowadzania głosowania 
i. w czasie obliczania głosów wykazały, że 
bezpośrednia wypowiedź narodu odbywa się 
w warunkach przewidzianych przez ustawę, tj. 
w warunkach dobrowolności i swobody głoso­
wania przy zachowaniu tajności oraz, że obli­
czenie głosów, przeprowadzone kolegialnie 
przez obwodowe komisje, jak to wynika z o- 
trzymanych materiałów, zostało dokonane pta- 
widłowo. Jest rzeczą czywistą, że nie oznacza 
to,: te  w- aparacie, .obęjipującym około 120 000 
osób powołanych w ogromnej większości przez 
terenowe . rady narodowe , w stosunkowo bąr- 
dżo Krótkiin czasie nie było prób nadużyć. 
Takie próby zostały w kiiku wypadkach ujaw­
nione przez samych głosujących, albo przez 
organa kontrolne. By|y to jednak przypadki' 
odosobnione, które nie mogły wywrzeć istot­
nego wpływu na wyniki głosowania. W dniu 
9 lipca 1946 roku wpłynął na ręce Generalnego 
Komisanta Ludowego protest sekretariatu na­
czelnego PSL przeciwko Głosowaniu Ludowe­
mu, zawierający szereg zarzutów, zarówno-co 
do sposobu przeprowadzenia głosowania, jak 
I co do jego wyników. W  związku z protę- 
stem Generalny Komisarz Głosowania Ludowe­
go zarządził niezwłocznie wstępne badania nad 
prawidłowością podniesionych zarzutów. Ba­
dania przeprowadzone zostały pod kierunkiem 
zastępcy Generalnego Komisarza Głosowania 
Ludowego przy. pomocy aparatu okręgowych 
komisji Głosowania Lądowego w myśl art. 12 
ustawy o przeprowadzeniu Głosowania Ludo­
wego. Już wstępne badania, przeprowadzone 
na terenie Województw łódzkiego, poznańskie­
go i miasta st. Warszawy, wykazały, że za­
rzuty, zawarte w proteście PSL nie znajdują 
potwierdzenia i nie. dają dostatecznej podsta­
wy do wstrzymania ogłoszenia1 wyników Gło­
sowania Ludowego, które w myśl ustawy win­
no nastąpić w 12 dniu po głosowaniu. Z uwa­
gi na to, że ustawa o przeprowadzeniu Gło­
sowania Ludowego z dnia 28 kwietnia 1946 
niń przewiduje trybu postępowania' w sprawie 
protestu przeciwko wynikom głosowania — Ge­
neralny Komisarz Głoswanią Lądowego zwrócił 
się do prezydium KRN o powzięcie uchwały 
w tej mierze. Prezydium KRN po wysłuchaniu 
sprawozdania Generalnego Komisarza Głoso­
wania Ludowego postanowiło upoważnić Ge­
neralnego Komisarza -Głosowania Ludowego do 
ogłoszenia wyników Głosowania Ludowego 
terminie przewidzianym ustawą.

Generalny Komisarz Głosowania Ludowego 
W. BARCIKOWSKI

Bomba atomowa N r 5 wybuchnie pod wodą
““AUCKLAND (SAP). W związku z przygotowa­
niami do dośw iadczę^ drugą bombą atomową 

!’(Nr 5) w dniu 25 bm;_-gen.'Tomasz Fąrrel, gSźłof 
nek Amerykańskiego!. ToWąrąyśtwa Naukirt^eJ; 
go 'oświadczył, iż fialeźy się liczyć, że 
żem siła eksplozji będzie znacznie większa, po­
nieważ woda jest dobrym przewodnikiem ener­
gii, a jak wiadomo — bomba wybuchnąć ma w 
głębi morza.: W związku ? tym także i okręty, 
ppniosą większe uszkodzenia, ponieważ dna 
ich są zazwyczaj słabsze. ' ■ ’

Dr Karol Campbbn, kierownik ekipy nau­
kowców *na Bikini stwierdził, że pierwsza pró­
ba była „całkowicie udana“. Dodał wszakże, że 
wielu amerykańskich uczonych z najwyższą 

• niechęcią odniosło się do użycia bomby'atomo­
wej .przeciwko Japończykom. i obecnie ma na­
dzieję, że doświadczenia'na'Bikini' są dosta­
tecznie przerażające,' by zmusić narody do po­
rzucenia • zamiarów prowadzenia wojen; w ogó­
le, a prży' użyciu bomby atomowej w szczegól­
ności.'

NOWY JORK (SAP). Członek delega­
cji uczonych amerykańskich, gen. Thomas 
Farrell, oświadczył po przybyciu do 
Auckland, że przew idyw ane są większe 
straty  w okrętach po wybuchu bom by ato­
mowej Nr. 5  pod w odą w  lagunie Bikini 
dnia 25 lipca. , • -
|  Panuje przekonanie, że wyzwolona ener­

gia spowoduje wytryśnięcie blbfżyMtej' 
jo n ta ^ ąy  w f e  ż^ g lę b im p rzą ^ .-W ię k sze 
szkody'* j!r^vyicływane są i  tego względu, 
że w oda jes t lepszym przewodnikiem en er­
gii, niż powietrze i że diia okrętów są 
słabsźó, ńiź ich 'pok łady ;

W ielu uczonych amerykańskich' w yra­
ziło pogląd, że bomba atom owa bez wzglę­
du na dotychczasowe efekty jest dosta­
tecznie zastraszająca, aby  zmusić ludzi 
do porzucenia tradycyjnych idei i do za­
pobieżenia wybuchowi now ej wojny. W

wyniku pierwszego doświadczenia w Bi­
ja n i  niektórzy u c z e n i , obawiają aię, że 
świat może wpaść w  drugą ostateczność 
i  ńie docenić straszliwej -sity niszczyciel­
skiej bom by atomowej.

Te obawy, n ie licząc planow anych efek­
tów politycznych tym  jaskraw iej uzasad­
niają  konieczność powierzenia energii a to­
mowej ' właściwej organizacji między­
narodow ej a  zdecydow anego odsunięcia 
od dysponow ania nią karteli i miłośników 
wojny.

Pismo Motolowa do chińskiego minlsirg spraw zagranicznych
PARYŻ (SAP).: Mołotow, m otywując swe 

stanowisko, wobec' proporycjii ’ . by także 
Chiny były-potraktow ane jako mocarstwo, 
zapraszające na  konferencję pokojową, wy­
słał do chińskiego m inistra spraw  zagra­
nicznych następujące pismo: . M

„W odpowiedzi n a  notę P ana z dnia 
6 lipca 1946 r. dotyczącą Zwołania końferen- 

i pokojowej, chcę- zwrócić Panu uwagę na 
.łyku ł 3-ci par, .2 postanowień konferencji 

. -rlińskiej, z którego wynika, że konferen­

cja pokojowa zwołana jest przez Radę Mi­
nistrów Spraw Zagr. (której skład jest taki 
sam, jak  skład Rady Ministrów Spraw 
Zagr., przygotowujących trak taty  pokojowe 
z państwam i, określonymi w wyżej wymie­
nionym  artykule.

Każda inna procedura zwoływania konfe­
rencji pokojowej byłaby pogwałceniem po­
stanowień konferencji berlińskiej. Rozumie 
się samo przez się, że delegacja sowiecka 
nie mogłaby się n a  to zgodzić11,

Ttawda o Kielcach
Po rozprawie doraźnej i po wyroku na 

morderców kieleckich cała Polska zna 
prawdę o zbrodni kieleckiej. Oświadcze­
nie ’ tow. . Osóbki-Morawskiego było nie 
-tylko wypowiedzią osobistości. oficjalnej 
‘‘--szefa Rządu polskiego, lecz w pierw­
szym rzędzie niezłomnym stanowiskiem 
demokracji polskiej, w której imieniu 
przemawiał wódz Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Na co liczyli prowokatorzy i 
podżegacze trudno dziś powiedzieć. Je­
żeli nasz mottach jest na tyle nieuświado­
miony, że nie może sam w swym sumie­
niu znaleźć argumentów na stosowanie 
najprymitywniejszych zasad tolerancji na­
rodowościowej po koszmarnej rzezi hitle­
rowskiej — jest naszym obowiązkiem par­
tyjnym wysunąć te wszystkie momenty, 
które zmuszą bezmyślnych do zastanowie­
nia się nad zgubną drogą, na jaką za­
wiodło ich zaślepienie i nienawiść.

Jeszcze nie, zakrzepła krew niewinnie 
pomordowanych ofiar, przygotowuje sic 
dziewięć szubienic,, na których zawisną 
dodatkowe o fia ry ' zbrodni kieleckiej, a 
już mózgi tej zbrodni wymyślają nowe 
prowokacje, tworzą nowy podkład dla 
zbrodni. Na teren nasz przyjeżdżają 
„naoczni świadkowie" wypadków kielec­
kich, którzy słyszeli od ciotki, której opo­
wiadał to kuzyn, którego żona „widziała 
na własne oczy", jak milicjo, wchodząca 
do nieszczęsnego domu przy ul. Planty 7 
została obsypana przez mieszkających tam 
żydów gradem kul karabinowych, przy 
-czym poległo moc milicjantów. W  od­
powiedzi n a ' to, (opowiada cafy ten łań­
cuch „informatorów"), milicja użyła broni 
i wtedy Żydzi, oblegani niczym w ghetcie 
warszawskim, bronili się przy pomocy ka­
rabinów maszynowych, automatów i gra­
natów. Rozżaleni tym patriotyczni miesz­
kańcy Kielc przypuścili szturm do fortecy 
żydowskiej, gdyż nie mogli spokojnie pa­
trzeć na klęskę całego garnizonu milicji 
kieleckiej:
I Przy pomocy podobnych bredni usiłują 
niesądzeni zbrodniarze kieleccy „uspo­
koić" naród, który ochłonął po prowokacji 
i w przewodzie sądowym znalazł dosta­
teczne wyjaśnienie podłoża okropnej 
zbrodni bratobójczej. Nie ma dość do­
nośnych słów, którymi by można było wo­
łać do naszego narodu: Nie wierzcie im. 
,Są to ci sami bandyci, którzy hasłem ubo­
ju rytualnego, hasłem walki o stragany, 
hasłem wymordowania żydów odwra­
cali naszą uwagę od przygotowań nie­
mieckich do wojny o zagrabienie naszej 
Ojczyzny. Ten wygodny konik żydowski 
stał się przyczyną naszej błyskawicznej 
klęski i najstraszniejszych cierpień nasze­
go narodu w ciągu swych dziejów. Są to 
płatni najmici Niemców, tych Niemców, 
którzy nie przebolej klęski wersalskiej po 
roku 1918 i nie przeboleją klęski obecnej. 
Nie spoczną i dołożą wszystkich starań 
aby życie nasze nie doszło do uspokoje­
nia, aby osłabić nasze siły do walki o od­
budowę . naszego życia narodowego i pań­
stwowego.

Do tego celu służyła przed 1939 rokiem 
sprawa żydowska w , Polsce. Dziś — 
wstyd to powiedzieć — po gehennie, jaką 
naród ten przeszedł, każde złe słowo, każ­
de złe spojrzenie nawet rzucone na nie­
dobitki, ocalałe z pogromu hitlerowskiego 
musi okryć hańbą i wstydem cały nasz 
naród. Kto tak działa dopuszcza się po 
prostu zbrodni tańca po trupie.

Robota prowokatorów antysemickich 
daje się łatwo zdemaskować jako robota 
antynarodowa. Przecież 1 przed wojną 
„Merkuriusze", „Sza*besgoje“ 1 tym po­
dobne „Hasła podwawelskie" prowadziły 
swą rejbotę antypolską pod doskonałym 
płaszczykiem obrony polskich interesów 
narodowych za pieniądze hitlerowskie) sie­
dziba tych szmat mieściła się przeważnie 
na terenach zachodnich Polski, w pobliżu 
berlińskiej centrali mocodawców. Dziś 
mocodawcy zmienili metody, wygodniejsze 
są Kielce, serce Polski, ojczyzna brygady 
świętokrzyskiej Bohuna 1 NSZ-u.

Próbujemy tłumaczy^ Polska jest rekon­
walescentem po n a jc is z e j swej dziejowej 
chorobie. Musimy leczyć się wszyscy i 
prać z siebie brud i osad hitlerowski. 
Chcemy to wytłumaczyć ludziom dobrej 
woli. Robotnik, i chłop polski, którzy w 
tej wojnie ponieśli tyle ofiar nie do­
puszczą do tego, aby te of-^y miały pójść 
na marne, tak samo, jak uiegdyś poszły

Dzisiaj 6 stron
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Rewolucja głodowa W Wiedniu
(Od własnego korespondenta SAP.)

m arne inne ich ofiary. Kulturalny 
św iat n ie może myśleć o Polsce', jako  o 
gnietdzie  m orderców i będziemy wspólny­
mi sitami tem u przeciwdziałali. A kto 
tego nie zechce zrozumieć — spotka się z 
Baszą tw ardą pięścią, uzbrojoną w spra­
wiedliw y i  groźny miecz dem okracji:.

(Si.)

t e l e g r a m y !
STKAJK GŁODOWY NIELEGALNYCH 

IMIGRANTÓW
LONDYN (PAP) Agencja Beutera donosi, że 

1000 uchodźców żydowskich, przybyłych niele­
galnie dp. . „.Palestyny i odbywajjcych kwaran­
tannę na pokładzie trzech statków, ogłosiło 
Strajk głodowy •'ha znak protestu przeciwko nie 
irysadzaniu ich .na ląd, Uskarżają, się oni na źłę 
Warunki sanitarne' i  przepęfniehie przydzielo­
nych im statków. .

OŚWIADCZENIU PREMIERA GRECKIEGO 
NA KONFERENCJI PRASOWEJ 

W LONDYNIE
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 

Że przebywający w Londynie premier grecki 
Konstanty Tealdaris oświadczył na konferencji 
prasowej, że Jedynym pytaniem, jakie będzie 
postawione ludności greckiej w mającym się 
'odbyć wkrótce plebiscycie, będzie „czy król 
Jerzy ma powrócić". Jeśli jednakże większość 
-głosujących dałaby odpowiedź negatywną, 
.wówczas Zgromadzenie Konstytucyjne ogłosi 
w '  Grecji republikę.

ŚMIERĆ S. HILMANA
i  NOWY JORK (SAP). Zmarł tu w wieku lat 
55 Sidney Hilman, przywódca, amerykańskiej 
federacji pracy i przewodniczący robotniczego 

-komitetu akcji polityczną]..
Jak wiadomo, amerykańska fedaracja pracy, 

jest drugą (po Generalnej Konfederacji Pra­
cy r-7 C.I.B.) co do Wielkości organizacja świa-,- 

’ta robotniczego Stanów Zjednoczonych.

. WIEDEŃ, w lipcu.
Władze sojusznicze oddały n a  miesiąc 

czerwiec' 25.000 ton środków żywności do 
dyspozycji UNRRA. Ilość ta, wraz z, dosta­
wami UNRRA i własnymi zasobami m iała 
wystarczyć dla zapewnienia ludności Wia­
n ia 1.200 kaloryj dziennie: Tymczasem z

’ FRANKFURT n/Menem (ZAP). Gen. Mac 
Narney oświadczył przedstawicielom pras^, 
że Stany Zjednoczone: ńie m ają zamiaru 
przez Osiągnięcie * kompromisu odstąpić- od 
swego zasadniczego celu w Niemczech, tj. od 
wprowadzenia demokratycznego systemu 
rządzenia» decentralizacji politycznej przy 
jedności gospodarczej. m

Jeżeli Stąny Zjednoczone nic będą mogły

czonych 49 fosami na 26 postanowił zwolnić 
mięso, drób i nabiał od reglamentacji cęn. Ten 
rezultat głosówania jest poważnym ciosem dla 
rządowego planu, dotyczącego "kontroli cen.

Republikański senator Taft wniósł poprawkę, 
która pozwoliłaby na ustalenie przez producęjt, 
łów nowych cen przez dodanie do zysków Z 1940 
roku zwiększonym od tego czasu kosztów pro. 
dukcji. Proponowano również wyjęcie spod kon-. 
troli nafty, tytoniu, drzewa, bawełny.

LONDYN (TĄP) Agencja Reutera donosi, żę 
rząd Stanów Zjednoczonych poniósł ge kodą

niewytłómaczonych dotychczas przyczyn 
Główny Urząd Żywnościowy wydał na  czer­
wiec normy żnachnie niższe. Go się Stało 
z żywnością, oddaną dó dyspozycji UNRRA 
przez sojuszników?

Innym  powodem do etąłej krytyki jest 
działalność i  zw. związków gospodarczych,

doprowadzić do jedności gospodarczej Nie-, 
mieć, wówczas będą się starały doprowadzić 
do porozumienia z  jednym  . czy z dwoma' 
mocarstwami okupacyjnymi.

Generał -w dalszym ciągu uważa 10 letnią 
okupację Niemiec jako {absolutnie koniecz­
ną, po . przeprowadzeniii wyborów jednak ' 
§Oszę.z,eg.ólne-< państw a w ątrpfle am erykań­
skiej uzyskają pełną wolność rządzenia.

nową porażkę w walce o kontrolę cen. Senat ska­
sował kontrolę cen na mleko i produkty mleeaar- 
skie po zniesieniu w dniu poprzednim cen urzę­
dowych i na mięso i drób. Senat zniósł również 
kontrolę cen na nasiona bawełny, soję, fasolę i 
produkty pokrewne.

Prezydent Truman, którego prestiż w związku 
M uchwałami senatu został poważnie zagrożony 
zarówno w Kongresie jak i wśród szerokich rzesz 
Społeczeństwa, prawdopodobnie ponownie zasto- 
suje prawo veta przeciwko ustawie. Mimo to pa­
nuję ogólne przekonanie, że kontrola cen w Ame­
ryce nie utrzyma się długo.

pozostałości czasów hitlerowskich! które w 
wielu wypadkach są tylko ekspozyturami 
partyjnycn> a nisraz i faszystowskich inte­
resów. Głód i beznadziejność poruszyły 
wreszcie wiedeńczyków -i objawiły się w 
tych dniach falą strajków . Po raz  pierwszy 
od oswobodzenia W iednia, a  nawet wcześ­
niej, gdyż od -cbwili Aajęcia Auałrii przeZ 
Hitlera, stanęły trąm w ąje i kolejki pod­
ziemne. Fala  strajków  objęła wszystkie 
przedsiębiorstwa i W iedeń przeżył krótką, 
ale zdecydowaną rewoińcjĄ Rząd austriac­
ki, przerażony łwwojezh wypadków, wydał 
ogłoszenie, w którem potępił strajkujących, 
lecz zarazem oznajmił, że nagłe znalazło się 

wagóAóW ze środkam i żywności, k tóre 
zostaną natychm iast rozdzieloną wśród kon­
sumentów- ; Ogólne wrażenie jęst tego rodza­
ju, że rząd austriacki dysponuje .środkami 
żywności, ale prowadzi bliżej niezrozumiałą 
politykę, celeifi - utrzym ania . niskiego stan- 
dartiEf życiowego mieszkańców i stw arzania 
sobie rezerw. O ile ten stan  rzeczy nie uleg­
nie natychm iastowej zmianie, należy ocze­
kiwać coraz większego pogłębiania się nie­
zadowolenia socjalnego, co ' może mleć za 
sobą nieprzyjemne skutki d la  rządu au­
striackiego.

WIELKI BRAK MAGAZYNÓW 
ŻYWNOŚCIOWYCH W WROCŁAWIU 

Jak się dowiadujemy Prezydium miasta 
poleciło w dniu wczorajszym opróżnić 
wszystkie magazyny należące do Zarządu 
Miejskiego i  przekazało je w trybie doraź­
nym do dyspozycji „Społem". Zarządzenia 
to wywołane zostało dającym się dotkliwie 
odczuć brakiem magazynów do przechowy­
wanie żywności w związku z przybyłym 
ostatnio do Wrocławia transportem 15 wa­
gonów mąki.

Zasadnicze cele amerykańskie

C e n y  r o s n ą  w  U S A
WASZYNGTON (SAP). Senat Stanów Zjedno-

ANANASY DLA BRYTYJCZYKÓW 
. 1 LONDYN (SAP). Brytyjski minister do spraw 
kolonialnych Georga. Hall, przemawiając w Iz­
bie Gmin, oświadczył, że spodziewa się jeszcze 
w tym roku transportu 15.000 skrzyń ananasów* 
malajskich. Hall odpowiadał ha interpelacji 
jednego z posłów konserwatywnych, który 
troszczył się, czy rząd uczyni! wszystko, .cój 
można, by • fabrykację przetworów ananaso­
wych na Malajach przywrócić do dawnej skali 
po okresie pkupacjl japońskiej.

ZWIĄZEK SŁOWIAN O NAWIĄZANIU
s t o su n k ó w  Dy pl o m a t y c z n y c h

POMIĘDZY POLSKĄ A ARGENTYNĄ 
{ MONTEVIDEO (PAP). Z Buenos Aires dono­

szą, że Słowianie w Argentynie z wielkim en­
tuzjazmem przyjęli wiadomość unormalizowa- 
nia stosunków dyplomatycznych i  handlowych 
pomiędzy Polską a Argentyną. .

*2 tej okazji Centralny Komitet Wykonawczy 
Związku Słowian w Argentynie wystosował de­
peszę do Prezydenta RP, ob. Bolesława Bieruta, 
w której w imieniu 800 tysięcy Słowian, repre- 

‘ zentowanych w Komitecie, przesyła pozdrowię- 
' nia dla demokratycznego rządu polskiego.

DebatY nad planem Mołofowa
PĄRYŹ (PAP). Obrady czterech ministrów 

$praw zagranicznych poświęcone były w czwar­
tek całkowicie problemowi niemieckiemu. Głów­
nym tematem dyskusji były kwestia odszkodowań, 
należnych od Niemiec jak fóttbjeż sprawa utwo­
rzenia komisji, mającej zajmować się zagadnie­
niem militarnego i gospodarczego rozbrojenia Nie­
miec. Radziecki ministeń spraW .zagranicznych: 
Molo to w odrzucił prppozycje brytyjskiego ministra, 
spraw zagranicznych Bevina w sprawie wjtmiańjj; 
nadwyżki towarów pomiędzy poszczególnymi 
strefami okupacyjnemi. Mołotow Określił te. pro­
pozycje, jako zmierżająćę do pogwałcenia preę-j 
pisów układu zhwartego W Poczdamie. Odrzu­
cając również propozycje ministra spraw za|fi-i 
nicznych USA 4r sprawie .y y yjtoBąę- specjalnej 
komisji zastępców ministrów spraw żagranlćzhyćn 
w Celu przestudiowania m | ś ś  NStóiec, Mo-* 
łotow wysunął ppnownie plan odbycia, specjalne­
go zebrania ministrów spraw' Zagranicznych, na 
którym omówionóby problem niemiecki. Byrhes 
oświadczył, że jakkolwiek wolałby ażeby zastęp­

cy ministrów przystąpili niezwłocznie do pracy 
jednak mógłby przyjąć plan Mołotowa. Wówczas 
uczestnicy konferencji porozumieli się zasadniczo 
W sprąWie zwołania specjalnego zebrania ministrów 
W możliwie nijsZybszym czasie po zamknięciu ge­
neralnego zgromadzenia wrześniowego ONZ. Nie 
sprecyzowano gdzie ma się odbyć to zebranie. 
W toku dyskusji minister Byrhes oświadczył 
m. ino. że rząd amerykański nigdy nie myślał 
b narzuceniu Niemcomo pokoju podyktowanego 
zemstą. Ameryka, uważa odbudowę gospodarczą 
Niemiec za istotny czynnik odbudowy gospodar­
czej Europy, popiera ona jednak odbudowę gos­
podarczą Niemiec jedynie w duchu pokojowym, 
jak również nie zgadza się na to, by odbudowa 
ta miała pierwszeństwo przed odbudowi krajów, 
które Niemcy zniszczyli. Dalej Byrnes domagał 
śię możliwie najszybszego wyjaśnienia Niemcom, 
jakiego rozbrojenia oczekują od nich alianci i ja­
kie dostawy tytułem odszkodowań mają być ód 
Niemiec ściągnięte. Minister Berin oznajmił, że 
zgadza się z postulatem Francji Szybkiego wy ty-

Emigracja niemiecka jest niemożliwa
BERLIN (ZAP). Jeden  z dzienników ber­

lińskich rozpisał ankietę zapytu jąc czytel* 
ników, t czy gdyby im dano możność, wy* 
wędrowaliby z Niemiec, 1 widocznie od* 
powiedzi musiały być twierdzące, skoro w 
osobnym  artykule omówiono te  odpowie­
dzi i podano powody, dla k tórych emigra­
c ja  Niemców jes t w  obecnych warunkach 
niemożliwa.

M inęły te czasy — pisze „Der Morgen", 
w  których  m ożna było bez ograniczeń 
osiedlać się , w  zamorskich krajach. 
W praw dzie i dzisiaj w  Kanadzie, w Płd. 
Am eryce i w Australii dosyć jes t miejsca, 
gdzie możnaby się osiedlać, jakkolw iek w 
W arunkach klim atycznych, do których 
N iem iec m usiałby się dopiero przyzw y­
czajać. A le przede wszystkim: Niemiec 
nie jes t dzisiaj nigdzie- chętnie widzianym 
gościem. ' Jeszcze przez w iele la t będzie­
my musieli płacić za  zbrodnię H itlera nie­
docenianiem  niem ieckiego człowieka. 
Każdy, k to  w yjedzie, jeśli w  ogóle wyje- 
dzie,' spotka się . z  niedow ierzaniem  f bę­
dzie musiał przełamyw ać m ur pogardy i 
długo znosić trak tow anie go jako  czło­
w ieka drugiej klasy. Będzie jakby wy­
klęty, dopóki nie zdobędzie zaufania oto­
czenia. N iemiec w lecze za sobą hipotekę, 
o  k tórej daw niej em igranci nic nie w ie­
dzieli. Balastu niem ieckiego pochodzenia

W KILKU WIERSZACH I
■ JOHANNESBURG. V ,kopaln i złota w Afry­
ce Płd. nastąpiła katastrofa, w wyniku * której 
czternastu robotników tubylców poniosło 
śmierć. . ' , , ’ j

Akcja pomocy pfacowala na wysokości 6 ty« 
sięcy stóp ponad poziomem morza, celem wy­
dobycia rannych i zabitych.

ANKARA. W niedzielę, dnia 21 lipca 1946 r., 
odbędą się w Turcji wybory parlamentarne. 
Kampania przedwyborcza jest w pełnj.

WASZYNGTON. Okręt Stanów Zjednoczo­
nych „Marina Marlina", k tó ry  znajduje Się 
Obecnie w drodze do Południowej Ameryki, 
zabierze z najrozmaitszych republik Ameryki 
Południowej ludzi sklasyfikowanych jako nie­
pożądanych „Nazi“.

LONDYN. Opublikowano tu „Indyjską Białą 
-Księgę*1, zawierającą kopię korespondencji 
między rządem brytyjskim i brytyjską misją 
rządową trippsa 'z  jednej strony a Kongresem 
1 Ligą Muzułmańską z drugiej; Księga ta Będzie 
przedstawiona w Izbie Gmin przez premiera 
Attlee i będzie prawdopodobnie przedmiotem 
debaty parlamentarnej.

nie pozbędzie się naw et na  obczyźnie, bę­
dzie się musiał naw et obawiać, że cała 
jego dzielność rozbije się o odrazę do nie­
mieckiego emigranta. '

W praw dzie ha razie zagadnienie to nie 
jes t aktualne, gdyż żaden k raj n ie  chce 
nic wiedzieć o  napływ ie niemieckich tó* 
botników czy farmerów. Tym bardziej 
jednak jes t rzeczą konieczną; ażeby każdy 
Niemiec zdawał sobie sprawę z małych 
widoków powodzenia, jakie ma na wy­
padek takiego kroku rozpaczy. Przyszłe

Niemcy . potrzebują każdego , dzielnego 
człowieka. W prawdzie będzie on musiał 
z niejednego Zrezygnować, co uważaliśmy 
za nieodzowne d la  kultury  życiowej, jed ­
nak ta  rezygnacja będzie też konieczną 
na ( obczyźnie. Mimo wszystko, mimo 
wszystkich m oralnych utrudni#ń, które dla 
nas powstały przez dwie przegrane wojny 
widoki na  to, ażeby stworzyć sobie 
szczęśliwe ognisko dla rodziny, dla każ­
dego Niemca zawsze jeszcze będą naj­
większe w Niemczech.

Warszawa oskarża"  Zurychu‘ 99
BERN (PAP). W Zurychu, największym mieście 

Szwajcarii, otwarta została wystawa „War­
szawa oskarża". Równoległe z wystawą wy- 
świedany jest film o zniszczeniu stolicy przez 
Niemców i jej odbudowie. Na otwarciu byli obec­
ni przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, pra­
sy, oraz osobistości szwajcarskie., Po przemówie­
niu posła R.P. w Bernie ministra Putramenta/ za­
brali głos przedstawiciele komitetu honorowego 
w osobach przewodniczącego parlamentu szwaj­
carskiego p. Robertą Grimma oraz prezydenta 
miasta Zurychu dra Luchingeora. Wskazując na 
sku tk i^ itm iżf wojny, 'p. Gruńm nawoływał

w. gorących słowach do Wytężonej prący nad 
Utrwaleniem pokoju Światowego i podkreślając 
serdeczne stosunki przyjaźni łączące Szwajcarię z 
Polską, dał wyraz swemu przekonaniu, że wystawa 
przyczyni się do wzmocnienia więzów przyjaźni 
szwajcarsko-polskiej zarówno na polu gospodar­
czym jak i kulturalnym. ' „Polska" —  powiedział 
p. Grimm, — „ma dla Szwajcarii jeszcze to spec­
jalne znaczenie, że jest pomęstem . między euro­
pejskim wschodem a zachodem". O tradycyjnej 
przyjaźni**; szwajfąrsko-półskie|e tyńwił również 
prezydent’miasta, znany ze swojej przyjaźni dl* 
nowej Pohki.

czenia granie zachodnich Niemiec, by Niemcy 
i alianci dowiedzielisię możliwie najwcześniej 
jak ukształtuje się zagadnienie terytorialne tej 
części Europy. Jest on skłonny do poparcia żą­
dań francuskich w sprawie Zagłębia Spary pod 
warunkiem, że jednocześnie załatwione będą inne 
kwestie terytorialne; co się tyczy problemu wę­
glowego Bevin powiedział, że zgadza się z pro* 
poŹyćją delegacji francuskiej by Cztery mocarstwa, 
za pośrednictwem alianckiej rady kontrolnej wy­
znaczyły ekspertów którzy przedstawiliby radzie 
ministrów spraw zagranicznych do 10 sierpnia 
Sprawozdania o niemieckiej Sytuacji węglowej. Mi­
nister Mołotow l podkreślił, że według, wiadomości 
przenikających* z; Niemiec zachodnich wydobycie 
węgla w Zagłębiu. Sąjwy, które w roku 1938 wy­
nosiło 10,5 mil. ton, w roku 1946 wyniosło, mniej 
niż 4 mil. ton, czyłi około 30 proc. tego co pro­
dukowano W czasach przedwojennych. * .  strefie 
radzieckiej rzeczy mają się odmiennie, w 1938 
roku wydobycie węgla w tej strefie wynosiło 9,7 
mit. ton, obecnie przeciętne miesięczne wydoby­
cie węgla sięga tam 8,9 ma. ton czyli 91 proc. 
poziomu przedwojennego. W związku z tymi da­
nymi delegat radziecki zaznaczył, że należy naj­
pierw przystąpić do co miesięcznej publikacji cyfr* 
wydobycia węgla we wszystkich strefach, następ­
nie zaś zastosować we wszystkich strefach środki 
celem zwiększenia produkcji węgla nie tylko ze 
względu na_ Niemcy* lecz i w interesie odbudowy 
gospodarczej państw alianckich. Ministrowie spraw 
zagranicznych postanowili się zebrać w piątek 
dwa razy. Przewidziana możliwość, Żę drugie 
zebranie piątkowe będzie ostatnim posiedzeniem 
w bieżącej konferencji wielkiej czwórki.

ZDRAJCY NARODU ZASĄDZENI 
NA ŚMIERĆ

WARSZAWA (SAP) Specjalny Sąd B im y 
w Łodzi na sesji wyjazdowej w Kutnie wymię-! 
rzył karę śmierci Władysławowi Ryszardowi 
Szymańskiemu, ‘który jako konfident” Gestapo: 
wydał 11 osób, słuchających radia zagraniczne- 
8®, przy czym 6 osób zostało straconych, resztę 
została skazana ńa długoterminowe więzienie# 

Również na karę śmierci skażany został przea 
Specjalny Sąd Kamy w Katowicach Henryk 
Lis, oskarżony o to, że jako kpnfident niemiec-! 
ki w Gcdfcu działał na szkodę członków orga­
nizacji .wolnościowej Orzeł Biały, na skutek 
czego zostali oni aresztowani i  osadzeni, w obo­
zach, gdzie cztery osoby poniosły śmierć.

ZŁOTA ODZNAKA ZBRODNIARZY 
FRANKFURT ^M enem  (ZAP). Do ame­

rykańskich władz okupacyjnych zgłoszono 
wniosek, ażeby za zbrodniarzy wojennych 

,uznać wszystkich tych ' członków pArtiS 
hitjęjrowskięj, którym  dano złotą! odznakę! 
partyjną.

Nie chcemy nowego G d a ń s k a ... w  Trieście
W  rezultacie po długich targach mini­

strowie spraw  zagranicznych czterech mo­
carstw  powzięli znaną już decyzję utwo­
rzenia z Triestu i okolicy autonomicznego 
terytorium , d la którego projekt statutu i 
szczegóły, dotyczące adm inistracji zostaną 
ustalone na konferencji pokojowej,

W  Trieście urzędować będzie gubernator, 
wyznaczony przez Radę Bezpieczeństwa. 
Projekt czterech m inistrów musi otrzymać 
aprobatę Organizacji’ Narodów Zjednoczo­
nych. v

W  Polsce ten kompromisowy projekt 
rozwiązania długotrwałego sporu czterech 
ministrów wyw ołuje jednak pewien nie­
pokój. N azbyt przypom ina nam Gdańsk, 
targi o to  miasto po w ielkiej wojnie i rolę 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, Nie­
pokój nasz jest już w zupełności uzasad­
niony. W łosi nie chcą rezygnować z Trie­
stu. Niezadowoleni są również Jugo­
słowianie.

Angielskie pismo „Standart Iwening" 
nie znajduje również zadowolonych wśród 
mieszkańców Triestu i Krainy /lulijskiej. 
W  'ty c h  w arunkach należy, wyrazić oba­
wę, że decyzja konferencji czterech mini­
strów stwarza nowy punkt zapalny w Eu­
ropie, punkt, o  ̂ nasileniu, który będzie gro­
ził przez najbliższych 10 lat, tj. do określi, 
w  którym  plebiscyt ma zdecydow ać ó o- 
statecznej przyszłości Triestu i Krajny 
Julijskiej.

Przypomnijmy sobie dzieje pó pierwszej 
wojnie. Pokonane Niemcy i zwycięska, 
odradzająca się Polska. A jednak pokona­
ne Niemcy znajdują ty le  sympatii u An- 
glosasów, te  port związany ściślę z syste­
mem W isty, a więc tylko i wyłącznie z 
tetytorium  Polski, pozostaje oficjalnie zie­
mią niczyją —  wolną — w praktyce .nie­
mieckim kontrolerem  naszego handlu mor­
skiego, a w przyszłości języczkiem u wa­

gi w momencie rozpoczęcia drugiej wojny 
światowej.

Triest nie może być nagrodą d la W lo cb l 
za poparóie H itlera przez reżim  Mussoli<| 
niego, Zresztą W łosi, posiadają dogodne- 
porty adriatyckie. Dla Jugosławii, p o m il 
nąwszy praw a wiernego sojusznika w  wabff 
ce z Hitlerem  Triest jes t tym  samym ,| 
co dla nas Gdańsk. Jest portem  obsługiil 
całego wschodniego wybrzeża adriatycki 
kiego, Tó naturalne w yjście na m orze nie 
może być kontrolow ane przez b, so ju szh li 
ka osi, a  również n ie  powinno być ograni'^ 
czone praw am i niepew nej przyszłości wol- j 
nego miasta.

Polska pamięta, jak  wyglądają wszelkie 
gwarancje w wolnym mieście"

W  imię p o k o j u u w a ż a m y ,  że TrlesłJ 
powinien należeć do Jugosławii.

Z niecierpliwością oczekujem y głosul 
Konferencji Pokojowej.

Paweł Kopac& j



Nr 127 (153) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 3

Odnosi się niekiedy wrażenie, że w pew­
nych dziedzinach życia zbyt łatwo upajamy 
się baziami, zapominając, że między ich 
wygłoszeniem, a  realizacją jest dystans, 
często nie mały.

Każdy rozumie, że najbardziej autoryta­
tywne wypowiedzi o potrzebie np. dróg, mo­
stów, czy szkół, najbardziej ponętne na ten 
tem at h as ła  i najliczniej powtarzające się 
uchwały, same przez się nie wyczarują z 
niczego tych urządzeń. 'Mosty; drogi i bu- 

•dynki szkolne nie powstaną bez materiałów 
"i surowców, opracowanych planów, setek i 
tysięcy robotników, konstruktorów, inżynie­
rów, mechanikóWr bez kredytu, transportu i 
Bóg wie czego.
7 Czy wobec tego ' oświadczenia np. rządu o 
potrzebie mostów, dróg i szkół, o chęci bu­
dowania — są obojętne i bejt znaczenia? 
Oczywiście nie. Mają one wagę doniosłą. 
W skazują, że czynniki rządowe doceniają 
te potrzeby, mają je na  oku, poświęcają ich 
realizacji 'sw ój wyeiłek. Takie deklaracje 
jednak, to dopiero wstępny krok. Musi 
pójść za nim i realizacja. W ymaga ona dłu­
giej i żmudnej drogi, najeżonej tysiącami 
trudności, wymagającej wielkiego i nie-, 
ustannego wysiłku całego społeczeństwa, 
niejednego wyrzeczenia i ofiary. I

Tak jest W dziedzinie gospodarczej czy 
technicznej,; i

W sferze, k tó rą  okreilióby można hum ani-

styczną, w dziedzinie urządzeń państwowych 
i społecznych — oczywistość tej prawdy jest 
już'nieco zamglona. Między innymi mamy 
tu na  myśli zagadnienie praworządności.

Z najbardziej m iarodajnych ust, z wypo­
wiedzi Prezydenta KRN, wielokrotnych 
oświadczeń szefa rządu, z rezolucji i .uchwał, 
słyszeliśmy i słyszymy ó konieczności tępie­
n ia . wszelkiej samowoli, o poszanowaniu 
praw a przez wszystkich, a więc nie tylko 
przer obywateli ale i przez organy władzy■

I to dobrze, to bardzo dobrze, że takie 
oświadczenia słyszymy. Ale to dopiero po­
czątek drogi trudnej i długiej. Polska ma 
za sobą tradycję swawoli i anarchii szlachec­
kiej. Polska żyła przez blisko 150 la t pod 
zaborami, a  więc w systemie zorganizowa­
nego ucieku, gwałtu i bezprawia, Krótki 
okres pierwszej niepodległości,, skażonej w 
dodatku od 1926 r, dyktaturą sanacyjną, nie 
był wystarczający dto wytworzenia atmosfery 
poszanowania prawa.

Brześć 1 Bereza, pacyfikacje, nieustanne 
konfiskaty prasy opozycyjnej, robione „wy­
bory" do parlam entu (glosowanie z orkie­
s trą  n a , „jedynką"), oiew ykjyw ąni , ,$ 0;; 
znani" sprawcy zabójstw i 'gwafiĆW'pOntlyraś-' 
nych, tuszowanie skandalicznych afer finan­
sowych swoich, ludzi, wszystko tb dalekie 
było od krzewienia i um acniania porzucla 

1 praworządności.

I Polem przyszło 5 lat wojny z,jej demorali­
zacją  i niszczycielskim często działaniem na 
psychikę obywatela.
i Na tak zapuszczonej i zachwaszczonej 
glebie z trudetn dopiero wyrosnąć może ład 
praw iły i poszanowanie praw a w’ państwie. 
I  Ogólna atmosfera wolności* swoboda kry­
ły  ki, poczucie bezpieczeństwa *-s to waru- 
p ek  - pierwszy, ' Poszanowanie prawa przez 
pgół społeczeństwa — to waęunek drugi. Ktb 
składa fałszywe zeznania podatkowe, kupuje 
Lbiwb®FV daję łapówkę, sprzedaje\„na iewb“ 
Kontyngentowe towary, jeździ „ńa gapę",.— 
nie tobie w  opinii publicznej spotykać, się 
fe ‘Zyeżliwąi pobłażliwością,, lub z pełna za- 
zdrości pochwałą,' lecz winien natrafić na 
p fljtggdsBhłffl surowe potępienie.! ,
[ JaSny,.!unorządkowąj(ly stan praw ny — to 
[warunek/ trzęci. Dtgło jdż zrobiono w tdj 
|dżiedźinlk. przez Ministerstwo Sprawiedliwo- 
f e '  zwłaszcza w Zakresie praw a prywatnego. 
[Przepisy administracyjne natom iast dalekie 
są jeszcze od uporządkowania. Pośpieszna 
b  k ^ eb sh o śc i f  obfita,' twórciość prawna, 
MlmaS’ z .reguły ,w drńku dekretów, taż pod
Względem, jasności pozostawia wiele do ży- 
jinem ą/ńtrudfiiSfeo oHewtocj |  naw et fachow­
com. .

► ,,Qf%wsy wia(te,\ tżw* żywi 14Ćda ^iftręłf- 
mlcy i funkcjftńdftasra m osta  *?°?umieć, że 
przepisy krępują .iCty w tej samej .mierze,

„Moralność” Artura Greisera
Poznaliśmy aż nadto dobrze prawie 6-lelnie 

rządy Greisera w Wielkopolsce i łódzkim. Nie' 
mieliśmy ani chwili wątpliwości co do jego 
„moralności46. Zarówno jego7 światopogląd hitle­
rowca i Niemeą, jego cała sfera działalności na 
stanowisku reichzsttlihaltcra i gauleitera, wresz­
cie strona czysto praktyczna, a więc jego inter­
wencje, sięgające bezpośrednio we wszystkie dale* 
dżiny życia polskiego, ujawniły całą głębię jego 
moralnej nicości. I w postaci tej był jednolity.

- W czasie jego procesu widzimy Greisera ne 
nowo.

Zewnętrznie zmienił elę poważnie. W porów­
naniu ze „starym" Graiserem trudno go poznać. 
Przed' Trybunałem stanął smutny, Starszy pan z 
opuszczoną głową, samotny, w aupełnej izolacji 
uczuciowej od wasystkieb. Takiego Greisera nikt 
> u i  nie śnił. Gdy się dziś na niego patray, 
człowiek doznaje zmieszanych ucauć. Zycie wy­
cisnęło na nim piętno tragiczna. Tragedia okrut­
nych ludzi, okrutnego narodu buda! przecież 
pewne uczucie. I te uczucie proste, ludzkie, nie 
zawiodło' i nas Polaków.

Jest wdaniem publicysty nie tylko -wiernie. no­
tować po dziennikarsku przejawy życia społeczne­
go, ale jc także oceniać. Przy kontroli uczuć — " 
porównując —• stwierdziliśmy, że ten nastrój 
współczucia, awłaazeza w pierwszych dniach pro­
cesu, był znaczny. Tak w każdym bądź razie tt- 
reagowało społeeeeńztwo.

Do twarzy były4 niegdyś Greiserowi śwlatobur- 
cze poglądy i  jego rządy. Były to rządy morder­
ców, złodziei, kanalii i bandytów. I Grniser 
wówczas na takiego wyglądał.

Dziś jest aupełnie inaczej.
A  przecież na to najprostsee, ludzkie uczucie 

■ litości nie zasłużył!
Poznaliśmy nowego Greisera — jeszcze gor­

szego.
Zewnętrzna jego postawa, pozorny apokój, opa­

nowania, zamknięcie śię w Sobie, czyniono próby 
: /.uchowania powagi wprowadzają w błąd. Zda- 

wało się im wstępie, że oto stanął przed Trybu­
nałem człowiek, który nie tylko w naszej opinii, 
ale w opinii wszystkich' zginął jut śmiercią cy­
wilną, że teraz, nastąpi tylko finał, rachunek iu- 

. mienia i koniec., Wydawało się, ża po tylu latach 
jego zbrodniczej polityki, straszliwych rzędów,

. wobec tylu niezbitych dowodów jego winy, skoń­
czy ten człowiek prosto i jasno: przyzna się do 
wszystkiego. Niestety.

Spoza akcezoriów spokoju, powagi, smutku i 
jakowegoś osamotnienia, pozornego opanowania i 
doświadczeń życiowych starzzego pana wychyla 
się ta sama drapieżna dusza Artura Greisera z 
dnia wczorajszego. Tylko wówczas był bardziej 
zarozumiały: wielki niszczyciel, rycerz „sans
lacha et reproehe" nihilizmu. I na takiego wy­
glądał.

Dziś: „]e|tem niewinny".
Rzeczowo ujmując i grupując główne wytyczne 

oskarżenia dzielić je można pa trzy zasadnicze 
kierunki: zarzuca się Greiserowi wyznawania
zbrodniczego światopoglądu, urzeczywistniania te­
go światopoglądu w życiu przez fakt posiadania 
władzy wprost absolutnej we funkcjach reichs* 
statthalera i  gauleitera, wreaaćie bezpośrednią, 
osobistą ingerencję we' wszystkie przejawy życia, 
polskiego. [

Greiser wypiera się wszystkiego. W jakiejś fan­
tastycznej proporcji występuje dzisiejsze oświad­
czenie Greisera w porównaniu z tym wszystkim, 
Co osobiście głosił, wyznawał 1 propagował. A 
przecież sfera jego światopoglądu jest dla pro­
cesu najistotniejsza. Ideologia narodowo-socjeli-. 
styczna była bowiem źródłem wszystkich jego po­
czynań, Jest to najważniejsza sprawa. Przecież 
nikt huty, niż narodowy socjalizm' wyniósł, go do 
taj godności.

Greiser oświadcza wyraźnie, że wszystkiemu 
Winni są tylko Hitler i Himmler. Takiego Greisera 
nie znaliśmy.

Z atmosfery uczucia ulatniają się nastroje na­
turalnej litości. Dziś twierdzi ten człowiek, że 
działał wbrew swoim poglądom, że był tylko bez­
wolnym narzędziem cudzych zamierzeń i planów. 

'  Gorzej, krytycznie Ocenia ideologię narodowo- 
; socjalistyczną. Greiser kłamie na każdym kroku, 

wypiera się, kręci, uchyla się dziś od odpowie- 
dzielności za to, co sam mówił. To jest sprawa 
pierwsza.

I sprawa druga: gdy chodzi o jego władzę za. 
równo reichsstąttbaltera jak i  gauleitera. W czas 
jego rządów wiedzieli Wszyscy Niemcy, a my to 
na własnej skórze odczuliśmy, że /Greiser •— o 
czym wiedział sam najlepiej — był pełnowładcą. 
Dla przypomnienia udowodniono mu to jak naj­
dokładniej. Dziś odgtywa człowieka niewinnego, 
tłumacząc zię, że był ‘tylko pionkiem w wielkiel 
rozgrywce z narodem polskim. Śmiech na sali 

^•sądowej jest odpowiedzią na jego postawę. Tak, 
śmiech. Tyle nam, Polakom,1 pozostało z uczuć 
dla tego człowieka.

Ale greiser w kwej próbie4 naiwności idzie jsa

daleko. -Je(śt bezczelny. Słusznie zauważył proku­
rator Sawicki, że Greiser nie tylko kłamie, alei 
lekceważy aobie sąd, a zwłaszcza prokuratora, 
chylając się od odpowiedzialności wobec uiezbii 
tych dowodów.
. Greiser idsle jeszcze dalej. N> tle swego życia, 
historii narodowego socjalizmu, dziejów narodijf 
niemieckiego, a szczególnie jego polityki w stoi 
•unku do narodu-polskiego i/jtaszych ziem za| 
ehodnich tłumaczy dzieje pomyłek narodu nie­
mieckiego. Tu Greiser jest fałszywy. Tu pokazujajj 
swoją niezmienną niemiecką duszę. Taki był Fry­
deryk, tacy byji krzyżacy, tacy ‘byli Geronowicl 
którzy Ogniem i  mieczem chrzcili Słowian za­
chodnich.

Właściwie w odniesieniu do narodu, polskiega 
prebłem moralny dla Greisera nie istnieje. Tu po­
znajemy znowu Niemca w jego właściwej skórzól 
Płaski i nikczemny tam, gdzie można zepchnąć 
odpowiedzialność na innych, uległy i prawie, ż |  
wiernopoddańczy tam, gdzie Chodzi o uczucie 
ogólno ludzkie, którymi tłumaczy swoją „dobroć! 
Wobec Polaków, Taki jest Niemiec, gdy braknij 
mu sił fizycznych na obronę do wczoraj yryznąj 
wanego światopoglądu.

Ale wprost podły jest Greiser, gdy chodzi o j«  
go politykę interwencji na wszystkie przejawy 
życia polskiego, gdy chodzi o proces bezpośre®

niej eksterminacji. Greiser powiada, że nie mógł 
“niczego, złego czynić, bo jego uczucie ludzkie na 
to nie pozwalało. Tu Greiser- jest bezwstydny i 1 

. cynicąny. - - ' / '/  1 - j .;
Byli różni zbrodniarze. Byli łu(bpie, którzy 

przez zbrodnie chcieli być wtóley. Greiser tak czjr 
owak w pamięci naszej zostanie jako zbrodniarz; 
ale po procesie we wspomnieniach naszych po­
zostanie nadto jako tchórz. Mógł pozostać we 
wspomnieniach narodu niemieckiego jako ofiarę. 
Dziś wyrzekł się światopoglądu, którym żył, wy; 
rzekł się odpowiedzialności za rządy, które Spra­
wował, wyrzekł się wszystkiego. Poznaliśmy Grei- 

„sera gorszego, aniżeli z czasów jego rządów. Zna­
liśmy' Greisera kata, który t  e a l i  * u j ą c, kon­
tynuując tysiącletnią Skcję niszczenia żywiołu 
polskiego, udrapówal się w togę nowego bohatera 
niemieckiego, wyrósł w ciągu 6 lat krwawych 
rządów'na „wielkiego -i jnoenego" |A»wieka, a 
teraz okazał się zwyczajnym tchórźim. - GrelśtSr 
dwojga dusz, jak sam o sobie powiedział. Takiego 
Greisera powtóremy to — nie znaliśmy.

Greiser jest symbolem duchowej nicości naro­
dowego socjalizmu i narodu niemieckiego, jest 
nieodrodnym dzieckiem junkrów i krzyżaków, 
podpalaczy Eurófty 1 takim zostanie w naszych 
wspomnieniach. *  - (ZAP)

Edward Heruiański

Proces w Norymberdze
% NORYMBERGA (PAP). Na czwartkowej ro# 
prawla dr Alfred Seicjl, b. członek partli par*  
dowo-socjalistycznej, przemawia! w obronie b. 
„gubernatora generalnego" Hanią Franka. »  

W ubiegłym tygodniu, broniąc Rudolfa Hep 
aa, tanźa adwokat niemiecki ustawiczna 
wspominał o „niesprawiedliwości" Wersalu, za 
co Trybunał odebrał mu glos. W pierwszej gir 
dżinie swej czwartkowej mowy SetdHylko raz 
wspomniał mimochodem o Wersalu. - 
jf Frank został przedstawiony przez Seidla ja­
ko człowiek, który przoz S lat walczył w Pcfl- 
•co .przeciwko polityce gwałtów, przy;czym |4 
razy zgłaszał jakoby rezygnacją p ś  iWego sta­
nowiska. Hitler rezygnacja fe “Bogdy nie chc(ąl 
przyjąć, a  gdy Frank —. jak dodaje Seidł — w 
roku 1942 zwrócił się do Keitla o zezwolenie 
na wstąpienie do Wehrmachtu w stopniu po­
rucznika — Hitler ! tego a tu7 odmówił. Adwo­
kat dodał zresztą, że kto jak kto, ale Frank nie 
bądzle zaprzeczał, te  podczas Wojny v dokony­
wano w Polsce straszliwych zbrodni.

Seidl powołuje ąię jednak na okoliczność, że 
W czerwcu 1943 £  Frank, w~ 9-punfctowym me; 
mórandum zwracał rzekomo Hitlerowi Uwagą 
na gwałty-i ekscesy policyjną, a gdynHłtler od* 

'rzbcił ten proteat próbował znów zgłosić re­
zygnacją.

„Jednej rzeczy oskarżony na pewno nio 
ziobil p ł  powiedział Sełdl — nie przyłąęzYł śić 
dg, ^djf a jćó w -1 wago ■ Łgaiu, niO' brał tldzklu w 
Żadnym tiStiniącle Hlt-
lerą"."'/*

Po tym OTyglhtflhym argumencia „obroń­
czym", dr Saldl oświadcza, że działalność Fran­
ka w Polsce była f podporządkowana Himmlero­
wi i Wehrmachtowi, i ,że „od pierwszfgo dnia 
siły SS postdwjły Franka w Oblit^u nieprze- 
zwycięźalnych trudności".
: Następnie przemawiali ' dr Otto Pannen- 
becker i d |  Hańs Mar?h» pilujóę wyhielić 
swych- klijeaków — hitlerowskiego ministra 
spraw wewnąttznydb^Prtcka-1 ozolowedtf' anty­
semitą niemieckiego Streicbera.

co zwykłego obywatela. Dana im władza nie 
jest, osobistym przywilejem, ale służby pu­
bliczną. Muszą ozuć. oni, że >3 pod sta łą  
kontrolą i że każde wykroczenie, lub za­
niedbanie, każdy ak t gwałtu, samowoli, — z  - 
Konieczności spotka się z natychm iastową 
reakcją. Doniosłą rolą odegrać tu  musi od*: 
powiędnie wyszkolenie ap aratu  wykonaw* . 
czego. Tworzono go W pośpiechu, bo pośpie* 
chu wymagało życie. Znalazło się w nim  
dużo łudzi o jak  najlepszej woli, o wysokim 
poczuciu- ideowym, ale niewyrobionych, bez 
należytego przygotowania * i doświadczeniu 
administracyjnego.

Nie mamy dotychczas sądownictwa admi­
nistracyjnego. Nie mięliśmy, go właściwie i 
przed wojną,'pozą Naj w. Tityb. Adm inistra­
cyjnym i b. zab. pruskim .

JeSf ono najskuteczniejszym  czynnikiem 
kontroli jednostki nad  władzą. Próżno wo­
ła! o nie przed, wojną jeden z naszych naj- 
wybitniejszych prawników,prof. Wł. Leopold 
Janowski. , Jeżeli adm inistracja publiczną - 
(rządowa i samorządowa) nie jest poddana - 
kontroli ćzynńjka niezawisłego, jak im  są 
sądy (powszechne, jak  w W< Brytanii, lub 
administracyjne- ■ jak  * na kontynencie), M  
zawsze istnieje poważne niebezpieczeństwo 
łam ania i obchodzenia porządku; prawnego 
przez niższe zwłaszcza organy władzy.

Sądownictwo adm inistracyjne jest ko­
nieczną przeciwwagą dla duchą hierarchii 
i . zależności 'służbowej, niezbędnego i nieę 
uniknionego w grupie urzędniczej. Jest o n o ,. 
powtarzamy, czynnikiem kontroli nad orgą- 
nami władzl, a  tylko sta ła  i ? czujna, nie'-. v 
zależna i niezawisła kontrola może zapew­
nić panowanie prawa.

Trudno się dziwić, że po roku zaledwie 
od zakończenie- działań wojennych nie 
m am y sądownictwa, któyego nie zdołaliśmy 
żmontować w ciągu 20 la t  pierwszej niepod­
ległości. I  tak,' zróbiono w tej ..dziedzinie 
dużo przez poddanie adm inistracji kontroli 
żpołeszifej rad narodowych. Kontrola to  nie ) 
zastąpi jednak nigdy instytucji, .wyposążo-/ 
nej ^ 'm ó c , Ucbyfariia, orzeczeń i  zarządzeń 
włądzy, opartej na  zasadzie niezawisłości.. 
i rozpoznającej sprawy z udziałęm zaintere- 
soivanych n a  jąw nej^ozpraw ie.

Weźmy drugą dziedzinę, podstawową d la / 
praworządnego państwa. Sądy powszechne;- 
tylko .wówczas b ę d ą . m iały one należyty 
autorytatjL.tyIko wówczas odegrać mbgą swą 
rolę; gdy zagwarantowana będzie ich nie­
zawisłość, /przewidziana zresztą w Konsty- 
tucji. W  epoce- sanacyjnej mezawisłość' ta .  
Została poważnie nadwyrężona przez dwu,- 
łfropl-.-I fl  »hwfaaw A a*,-a flSstptńje przez 
‘a^iffly^Srfyllił I lo  ^ raw a d Uśtroju sądoty- 
nictwa, pozwalający n a  przenoszenie sędzie­
go w stan spoczynku; „3ia dobra wym iaru 
lUtrawiedlijKOśto" Przypomnieć warto, ku 
chlubie naszego sądownictwa, kampanię, 
jaką toczyło Ono pod wodzą sędziego Sądu 
Naj wy ższago ,  K .F lę sz y  ńskiego z reżimem 

’ sęnaćyjńym: o' óbąi-dęie tegó przepisu.
W strząs poikojeńny, konieczność odbudo­

wy sądownictwa od podstaw, oczyszczenie 
go przy tym  z elementów wrogich ustrojowi 
demokratycznemu . sprawiły, żć, frzebą. było 
żawięsić «to kołku hieusuwalrióść sędziego, 
i  Obecnie. Minister Sprawiedliwoścf może 
zwolnić każdego sędziego ze stanowiska za , 
8 miesięcznym wypowiedzeniem. /  Jest -to' 
uprawnienie tymczaSbwe, ograniczone w cza- 
Kie db 29. 12. 1945 t., & niedawno przedłu- 

: żonę, miejmy nadzieję, po raz o sta tn i,' do 
31. 12.1947 r. •

Przejściowy, okres powojenny wymagał 
zawieszenia zasady nleprzenoęzalności sę­
dziego/ Same potrzeby Ziem Odzyskanych 
uzasadniąją ./to wystarczająco, Nie mn,iej, . 

jłie- możemy zapomnieć, że postaw ione. 
filary aiężhwisióśći sądu; nieusuwalność, i 
nieprzenośzalność sędziego są nadal w 
sferze przyszłości.

Rańśtwo. demókratyćzńe musi być p a ń - /  
stwem praworządnym, państwem, opartym 
O poszanowanie praw a. 
razie sprawować będzie w nim władzę każ- 

L dy, tylko Ul® lud, Nie darmo w starożyt* ' 
/nych ' dem okracjlch wołano: „Walpzęie o 
; praU;0, jak  o lbur^ miasta";

Stanisław Garlicki

Międzynarodowy kapitał ratuje
hitlerowskie majątki za granicą

BERLIN. Jesteśmy świadkami ciekawych 
manewrów, m ających n a  celu obronę ma­
jątków hitlerowskich, ulokowanych na oą- 
łyte ■ świecie. Prezydent Trum an w Pocz­
dam ie' przedstawił projekt umowy, .mocą 
którego wszystkie m ajątki hitlerowskie na 
iwiecie m iały ulec sekwestrowt Cały świat, 
podpisał się pod tym  projektem ze wzrusza­
jącą solidarnością. Prawo zostało opraco­
wane', podpisane przez Kdniga, m arszałka 
Żukowa, m arszałka Eisenhowera i m arszał­
ka  Montgomerry.

Jak wykonano umowę poczdamską?
Ze strony am srykańskiej kierownikiem 

organizacji, m ającej zająć się sekwestrem 
dóbr niemieckich, został wyznaczony p. 
Nikon. Przygotowawszy projekt, przewidu­
jący energiczne zajęcie się tą  sp ran ą  wszyst­
kich czterech mocarstw i solidarną ićh 
współpracę, posłał go p. Nixon db zatwier­
dzenia przez Wasżyngtbn. 

i Odpęwiedź telegraficzna była conajmniej 
dziwna. Zalecała ona podział/Niemiec h a  
dwie strefy; Zaw odnią i  'Wschodnią. W- 
zachodniej prawo głosu w ' sekwestrze dóbr 
po hitlerowskich mieli mieć' przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i  Francji, 
przy czysą ZSBB miało mtoż capewnlóńe 
stanowisko obserwatora, w e '  wschodniej 
prawo głosu m iał mieć tylko ZSRR, przy 
czym'pozostale m ocarstwa miały mieć sta­
nowisko obserwatorów.

Tego irodzhiu zniekształcenie urnowy 
' l  iczaamsklej wywołąłó wkrótce szereg nie­

porozumień między' mocarstwami. Zmiana 
pierwotnego projektu, przewidującego wspól­
ną kontrolę przez/mocarstwa sprzymierzone: 
m ajątków hitlerowskich, bez podziału na 
„strefy wpływów", była skierowańa prze­
ciw ZSRR, który meiftno . wyełimiBowąó z 
wszelkiej kontroli polityki sojuszników w 
strefie „zachodniej" Niemiec. ,

Historia się powtarza
, Sprawa niemieckich odszkodbwań wojen­
nych’ wkroczyła obecnie w fazę, która nad-, 
zwyczaj przypomina stosunki, panująca 
bezpośrednio po pierwszej wojnie światowej, 
kiedy to Foreigir Office celowo sabotował 
francuskie pretensje reperacyjne do Niem­
ców, Londyn pragnie stworzyć dla spraW 
strefy ^iZ&chótoiei" komisję trzech z wykiit*- 
czeniem ZSRR, przy czym żądania swe 
opiera na pewnych zdaniach noty z wrze­
śnia “1945 r., wymienionej między Moskwą i 
Londynem, w której to nocie ZSRR zrzeka 
si'ą (pretensji do majątków poniemieckich 
poza Bułgarią, Finlandią, Węgrami, Rumu­
nią i Austrią wschodnią.

. Zapominają jednak Anglicy, że nie ozna­
cza to zrzeknięcia się przez ZSRR wszelkiej 
kontroli nad akcją znicestwlenia gospodar­
czych wpływów niemieckich w pozostałej 
części Europy i świata.

Tymczasem państw a neutralne, czując po­
parcie mocarstw zachodnich, wykazują 
mawmum; złej wbił w wydaniu sprzy­
mierzonym majątków hitlerowskich. Kla­
sycznym jest przykład stanowiska władz

szwajcarskich odnośnie do kapitałów hitle­
rowskich zdeponowanych w "szwajcarskich 
bankach. Szwajcaria początkowo odmówiła 
wydanie tych pieniędzy. Pertraktacje cią­
gnęły się aż w międzyczasie tok się jąkos 
stało, że większość kapitału poniemieckiego 
zmieniła tytuły własności i stola się nie*, 
uchwytna.

Taktyka państw „neutralnych"
W  Szwecji istnieje szereg przedsiębiorstw 

niemieckich, kontrolowanych przez kapitał 
niemiecki. Rząd szwedzki stara  się n ie  <to- ; 
strzegać tyćh przedsiębiorstw. Portugalia, 
będąca, jak  Wspominaliśmy, kolonią kapi- 
tału  angielskiego, po prostu i zwyczajnie 
odmówiła Wydania m ajątków poniemiec­
kich. ■ / .  •■■■ ■

Hiszpania opiekuje się „turystam i" nie- 
mieckimi i rów, co może, aby ich' m ajątki 
zostały nietknięte i „turyści" mogli .spokoj­
nie i bezpiecznie spoglądać w przyszłość.

W 'Ameryce poł. Argentyna stworzyła 
„eldorado" dla „nieszczęsnych", gonionych 
przez eałą Europę kapitałów niemieckich, 
które pbd sprężystym kierownictwem- p®. 
Fritza, Meindla, ThUńa & Co., W J Jaissie 
i  innych wspaniale się rozwijają, 
m Jednym słowem, te czynniki, którę sabo­
tu ją  i, sabotowały polityką bezlitosnego zńU 
szczenią, we wszystkich zakątkach .świata, 
wszelkiej bazy m aterialnej, mogącej posłu* 

|żyć jako punkt oparcia o d rad z a jąc e j się 
hitleryzmu, mogą być zadowolone. Gra 
jak na razie — udaje się, M- A-Ks

Praworządność
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Czy nie przesadzamy 10 dobroduszności?

W arszawa 1944 ryt. A. Wfll

Jak używać syków
W najbliższym czasie zostaną wydana dla 

ludności pracującej Dolnego Śląska soki 
owocowe, 1 pomidorowa pochodzenia ame­
rykańskiego z dostaw UNRRA., o wysokiej 
wartości odiywczej i  kalorycznej,

W związku z powyższym Przedstawiciel 
.do spraw UNRRA informuje, te soki te mogą 
byś spoty te przy zachowaniu następujących 
przepisów:

1. S o k i  p o m i d o r o w e
a) Po otwareiu puszki — zawartość prze­

lać natychmiast do czystego naczynia 
sZklannego,

b) Cala zawartość puszki winna być zu. 
tyta w ciągu 24 godzin, gdyś po tym  
czasie mote podlegać szkodliwe] fer­
mentacji.

2. S o k i  o w o c o w o   ̂  ̂ # . .y
a) Zawartość puszki musi być natychmiast

po otwarciu przelana do czystego na­
czynia szklannogo i rozcieńczona taką 
samą Ilością świeżej przegotowanej
wody.

b) Jedna osoba dziennie może wypić V*| 
do Vr Utrą soku owocowego rozcieńczo­
nego.

o) Rozcieńczonego płynu ula można prze­
chowywać dłużej niż jeden dzień, gdyż 
może podlegać szkodliwa) iermen-
taojl.

Soki owocowo z puszek wydętych (wybom- 
bowanyoh) nie mogą być spożywane.

Przedstawiciel do spraw UNRRA prosi
tą drogą wszystkie pisma prowincjonalne
Dolnego śląska, o przedrukowanie niniejszej 
notatki.

K Ą C I K  MODY
W  załączonych rysunkach podajem y  

modele sportow ego letniego płaszcza oraz 
skrom nej spacerow ej sukni. Płaszcz o kro* 
ju k im onow ym  z odcinanym  karczkiem , 
noszony m oże b yć  z  paskiem  łub bez, za­
leżnie od sm uklości sy lw etk i. W ykonać  go  
można ze  zw ykłego , surowego płótna, jed­
wabiu lub nieprzem akalnej materii. Ozda­
biają go nakładane kieszenie  I dobrane 
w  tonie barw y guziki, jedyn ie  przy  w y k o ­
naniu płaszcza z  surowego płótna, m oże­
m y  go ożyw ić guzikam i o jaskraw szym  ko ­
łdrze. N adaje  się doskonalę do podróży, 
gdyż zabezpiecza sukn ię  od kurzu. -Spa­
cerowa sukienka  z lekk ie j m aterii w  prąż­
ki' podłużne, o  kro ju  sportow ym , posiada 
dużo w dzięku  i lekkości, dzięki szarfie, 
fantazyjnie w iązanej przodu. Cztery 
kieszonki w ykonane są z  materiału w  pa­
ski poprzeczne, jak  również i karczek. 
Biały, jedw abny w ąski ko łn ierzyk  ślicznie  
uzupełnia całość.

Sukieneczka  dla dziew czynki na lat sześć  
ma tę w ielką  zaletę, że  m oże być . przero­
biona ze starej deseniowej sukieneczki,

k tóre j dziecko już wyrosło, przez w sta­
w ienie całego przodu z gładkiej materii, 
jedynie  w  fym samym kolorze, co: całość. 
Jeże li przód szy jem y  z materiału nowego',' 
to m uszę zaznaczyć, że  potrzeba kopić

J  *

jedynie  20 cm. Druga sukieneczka  na lat 
4—5 m oże być uszyta  z  materii nowej, 
p rzy‘Czym gładkiej, na karczek i  p lisę  po­
trzeba pół metra, zaś deseniow ej 60 cm. 
M ożem y tę sukieneczkę przerobić również  
ze starej, podłużając plisą i poszerzając 
w ramionach karczkiem .

B A R B A R A  N A  K U R A C J I
—  Licz, Babaro, bo m nie sic Wciąż myli 

— szepcze Janina. " Siedzą wciśnięte obie 
w  fotel w  ro g u ,p o k o ju , przeznaczonego 
na w ieczorne zebrania pensjonatow ych 
gości.

—  Liczyłam już dwa razy i ciągle mi 
wychodzi dziew iętnaście pań i siedniu 
panów; w tym  pięciu o. laskach. Nic nie 
będzie z tańców, ani z zabawy. Jeszcze 
do wszystkiego ten  blondyn rozgląda się 
niespokojnie, na pew no chce uciec. Rusz 
że się, Barbaro, siedzisz i ziewasz, a on już 
zm ierza do drzwi.

—  Jakżeż go zatrzymam? Przecież go 
n ie złapię za  rękaw  i n ie przyciągnę tutaj.

—  Idiotka jesteśl N ik t ci nie każe siłą 
go ciągnąć, toby  i tak  się na  nic n ie zdato. 
M asz papierosa, idź poproś go o ogień, a 
potem  w daj się z nim  w  interesującą roz­
mowę, to  ja  ci pomogę i będziemy go mia­
ły  ńa  cały wieczór.

Barbara z papierosem  W ręku idzie, jak  
na ścięcie. Przyzw yczaiła się już, t e  jest 
wykonaw czynią pomysłów Jan iny  i prze­
sta ła  się naw et buntować.

__Przepraszam  bardzo, czy pan przypad­
kiem  n ie  ma zapałek? —  p y ta  zdławionym  
głosem, podnosząc w  górę papierosa.

__Przykro mi bardzo, ale n ie palę.
Ręka Barbary zaw isła w  powietrzu. Trze­

ba  go jeszcze o coś zapytać, zanim  > Janka  
przyjdzie z pomOcą, ale o  ćo? Zaraz, za­
raz co to mężczyźni najw ięcej lubią? Aha: 
palić, pić, grać w k a rty  i kochać się. 
Trzeba go pytać po kolei, to  może go coś 
wreszcie zain teresu je  — jn y ślb  intensyw ­
nie Barbara. /
' v -  Proszę pana, a  pić pan lubi?
’ Barbara podnosi, na  podta Jo stałego mło­

dzieńca swoje bezgranicznie naiw ne lazu­

rowe oczy. M łodzian jest mocno zgor­
szony.

—  Dlaczego pani p y tą  o to? Może tu 
szykuje się jak ą  zabaw a z alkoholem, to 
ja  czym  prędzej się wynoszę. Lekarz za­
bronił mi pić podczas kuracji. Dobranoc 
pani.

—  Nie, nie, . broń Boże, nic pić nie bę­
dziemy, chcemy się tylko zabawić w jakieś
gry- • ' 1 ' . ' J  ■ ' ’

m S-r  Zabawić? tu? teraz? —  Brwi leciwego 
młodzieńca unoszą się wysoko w górę, a 
ciało przysuw a się nieznacznie w stronę 
dtzwi. <

—  Proszę pana, proszę pana, a w karty  
lubi pan  grać?

Mężczyzna nagle się ożywia, Barbara 
je s t uszczęśliwiona, że znalazła czułe 
m iejsce swego rozmówcy.

—  A  pani gfa dobrze w  bridza? Jest tu 
dwóch m oich  kolegów, to  zaraz rozegramy 
partyjkę.

—  Gram bardzo słabo, właściwie już 
praw ie zapomniałam, ale ju tro  sobie przy­
pomnę — brnie Barbara, nie m ająca poję­
cia o bridtu.

i' W ielka szkoda — mówi zniechęcony 
młodzian — takie  tu  nudy, że można się 
wściec.

.B arbara szuka gwałtow nie w myśli, co 
to  mężczyźni jeszcze iubią. Aha, jest, lu­
bią kawały. Jan in a  um ie ich mnóstwo, 
trzeba tylko, żeby zaczął rozmowę z Jan ­
ką, to  ona, Barbara, nareszcie odetchnie. 
Usiądzie w  fotelu i będzie się przysłuchi- 

1 w ata rozmowie Janiny  i m yślała o  niebie­
skich migdałach. Barbara jeszcze nie ule­
gła ogólnej epidemii, ale i na nią przyj­
dzie pewnie wkrótce .czas, te  zapragnie za 
wszelką cenę męskiego towarzystwa i za

hasło przyjm ie przysłowiowy dzwoneczek, 
dzwoniący: jak i — tak i —  bylejaki. Szczę­
ście, że dotąd  jeszcze jes t odporna, a le  to 
pewne, że już tego dobrego niedługo.

•—  Proszę pana, a  czy pan lubi kawały?
Starszy pan patrzy z niesm akiem  na  Bar­

barę, choć ta  wygląda w  te j .chwili bardzo 
uroczo. J e st i Zgorszony i zirytowany,, 
nie wie, czy to kpiny z niego, czy też ta 
mała osóbka zakochała się w nim Od pierw­
szego w ejrzenia i m a jakieś plany co do 
jego osoby, a to  byłoby ureale niepożą­
dane. W końcu iry tacja bierze górę nad 
innymi uczuciami.

—- Lubię kawały, — odpowiada na­
wet pasjam i lubię, ale takie, jakichby pani 
słuchać nie chciała.

— A  jakie  są te  kawały? O  czym? — 
oczy-B arbary robią się jeszcze naiwniej-; 
sze i aż błyszczą z uciechy, -

—- Lubię kawały; ale tylko strasznie >nie- 
; przyzw oite —  mówi. 1

A  jakie  są najnieprzyzwoitsze, o. czym? 
jj*— O  nagich kobietach —- wypalił męż­
czyzna.

—  Och, t o ‘świetnie, świetnie! -— wola 
rozprom ieniona Barbara — zaraz panu taki 
kawał opowiem. W szyscy goście od 
trzech dni go sobie opow iadają/ Albo le­
piej Jan k a  panu opowie. Ońa jes t spe­
cjalistką pd tego. Janeczko! — Zwraca się 
do Janiny  —  opowiedz panu kawał ten, 
wiesz, o nagiej kobiecie!

Jaki? n ie znam takiego — mówi wynio­
śle Janina.

—  Jak to  nie wiesz? Przecież sama mi 
opowiadałaś o tym  kupcu i  o depeszy. 
Ale, jeżeli się wstydzisz, tp ja  sama opo­
wiem, ty lko może trochę przekręcę. Więc, 
widzi pan, jeden  bogaty kupiec...
• —  W cale się o tym  nie mówi czy był 
bogaty — wtrąca Janina.

— No tó opowiedz sama, kiedy ml prze­
szkadzasz. Więc niech pan  stycha dalej:

wiec jeden Rupieć w c a le . niebogaty, wy­
siał żonć do kąpieli nad morze. Czy pan 
lubi morze? Bo ja  strasznie. Żałuję naw et 
bardzo, że przyjechałam  tu, a n ie nad 
morze, tam  przyjeżdża ty lu  ślicznych ma­
rynarzy i wszyscy m ają  tak ie cudowne 
oczy koloru m orskiej wody. W idzi pan, 
żona tego, kupca była-pew nie zakochana w 
pięknym marynarzu, bo ciągle chodziła 
nad morze i kąpała się przy księżycu, aż 
wreszcie z tęsknoty za nim utopiła się.

— Co ty  pleciesz, Barbaro, wcale talrv 
n‘ie‘ było, — przeryw a rozzłoszczona Ja ­
nina, — mówiłam, 'że .ona nie potrafi po­
wtórzyć żadnego kawału. To się opowiada 
w kilku słowach bez; kom entarzy: pewien 
kupiec otrzym uje depeszę, ż e  żona jego 
utonęła; znaleziono ciałe oblepione kre­
wetkami. Na to  oddepeszowuje: krew etki 
sprzedać; przynętę zapuścić jeszcze raz do 
wody. Widzisz, Barbaro, tak  się opowiada. 
Patrz, jak  pan się zaśmiewa. Dobry ka­
wał co? A  teraz-niech pan nam  co opowie. 

.* A  więc dobrze, tylko usiądźmy sobie 
gdzieś na uboczu. —  Podtatusiały inło- 
dzian zaczyna z tajemniczą miną: Pewne 
młode małżeństwo długi czas nie miało 
dzieci; więc... c ,, * .

£uf—  Ha, ha, ,h a i; Jak ie  to  zabawne. — 
Barbara aż piszczy z uciechy. — Czego się 
śmiejesz? poczekaj do końca -*■ strofuje 
Janina.

Mówćińż państwo głośniej i m y też chce* 
ny  posłuchać, z czego się tak  śmiejecie — 
odzywają się głosy z drugiego końc* 
pokoju.

—  Zaraz państwu powtórzę, tylko wy­
słucham do końca, dotąd n ie  było  jeszcze 
nic śm iesznego '— odpowiada Barbara — 
żebym tylko ' aby nie przekręciła czegoś! 
—. zaUwszC^yła się nagle. M

d.c. n.
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MACIEJ ELCZEWSKI

Partyjne Zjazdy Powiatowe
SZANOWNY TOW. REDAKTORZE!

’ - Po pnesżforocźnej tak owocnej działał- 
I  ności na terenie Dolnego Śląska weszliśmy 

W okres dorocznych zjazdów powiato­
wych. W  stadium organizacyjnym naszej 
Partii i w okresie silnego wzrostu ilości 
członków przecenić znaczenia takiego zjaz­
du nie można.

Będąc ostatnio ha pierwszym powiato­
wym zjeżdzie PPS w Strzelinie zwróciłem 
uwagą na pewną^dysprpporcję między for­
mą zewnętrzną, wystawną i bogatą, a Ubo­
gą, treścią samego zjazdu. W oficjalnych 
wystąpieniach przedstawicieli współpracu­
jących z nami Partii, a także różnych or­
ganizacją społecznych i nawęt gospodar­
czych zgodnie podkreślono, że PPS w 
Strzelinie wniosła bardzo dużo w odbudo­
wą powiitu; uefępójąęjf kćmitet zaś nie 

■ powiedział nam nic konkretnego o swojej 
pracy- Momentem bardzo ujemnie charak­
teryzującymi aktywność; delegatów był brak 
Wszelkie! f f l f l S a w # ' t a k ,  że mimo 
woli powstaje wątpliwość w to, że już tak 

, wszystko jest w powiecie W porządku, jak 
możnaby sądzić z teh: zadowolenia.

Pragną uniknięcia błędów zjazdu w 
Strzelinie na przyszłość, pozwalam sobie 
dlatego na skreślenie tych: kilku słów. 

i- f. •* Maciej Elczewskl

Na Zjeżdzie uczestników Walki Zbrojnej 
towarzysz Kazimierz Rusinek, nawołując to­
warzyszy partyjnych do wytężonego wysjłku 
przy agitacji i przedreferendowej pracy propa­
gandowej podchwycił słusznie charakterystycz­
ny moment, z którym na pewno spotkał się 
nieraz w sw.ojetdziałąlnośći politycznej, że 
każda propozycja wyjazdu w teren, wyjazdu 
do fabryki takiego czy innego członka partii 
wywołuje natychmiast 'żądanie dostarczenia 
środka lokomocji . samochodu.

*? I cała sala przyjęła z  śerdecznym śmiechem 
i niemilknącymi oklaskami zapytanie, skiero­
wane do wszystkich “tych; którzy zbyt dobrze 
przyzwyczaili sięi „Na czym jeździliście do 
1939 r.?“

Wszyscy obecni zrozumieli .i dokładnie oce­
nili znaczenie głosowania ludowego i zaapro- 

, bowali stanowisko tovy,,Rusinka w zupełności.
Ale nie ten Moment chciałem uwypuklić w 

tym przykładzie, ęharakterysiycżne jest, że W 
naszych masach partyjnych istnieje zrozumie­
nie zmian w. naszym Stosunku do możliwości 
posiadania aa&oęfyódu 4T Wykoizygtywąiua ńś- 
szych Wpłyiito#j t i m p w  , fbaey partyjnej 
zmobilizować środki^ lokomocji. To zrozumienie 
sytuacji istnieje także rnt wielu, innych odcin­
kach. Niestety można spotkać się u niektórych 
naszych towarzyszy; specjalnie w dziedzinie 
pracy partyjnej z poglądami, które odniósłbym 

| raczej do naszego okresu opożycji w stosunku 
do rządu, aniżeli-okresń,- gay olbrzymia więfc* 

j  szośe ciężaru,. nasż«jfe
województwa,' legła na barkach naszej., partii,' 
gdy PPS wkładem całej- swej nagromadzonej 
siły i. energii dźwiga 'Rzeczpospolitą ż e s k u t-  
ków wojny, ruin i zgliszcz, '

Niektórzy powiatowi sekretarze streszczają 
swoją rolę, a'więc i swojej -Partii" w życiu 'spo­
łecznym, swóje zadanie i swój obowiązek do- 
rozbudowy fljnej organizacji partyjnej, zwięk­
szenia ttośiffezłOhkóW, zaznajomienia - ich .* 
ideologią Socjalistyczną Ud, Budują1 przede 
wszystkim Partię. W swej ambitnej i wytrwa­
łej robocie— bez wątpieptoi^-i oddają wśży-sj- 
■kie swe najlepsze sijy /wielkiej sprawie,, ale 
oderwali się od, .całokształtu życia, żyją często 
jeszcże ..kategoriami życia partyjnego sprzed 
1939 r., .Jtiedy to, niektórzy stawiali sobie na 

- danym etapie historycznym jako najważniej­
szy cel budowę Partii.'

Dzisiaj budujemy nie tylko partię, odradza­
my i wzmacniamy aktywnie gospodarczy i ad­
ministracyjny organizm Polski. Do 1939 r. nie 
posiadaliśmy wpływu na kierunek rozwoju 

v kraju, dzisiaj posiadamy decydujący. Dzisiaj 
zagadnienie -budowy orgahizmh partyjnego po­
wiązało się ściśle z zadaniami odbudowy.

'Dlatego1' też zadania i cele Zjatdu powiato­
wego muszą być uzupełnione i Szeroko rozbu­
dowane. 'Zazwyczaj zjazd składa się z dwóch 
części: oficjalnej, w. której udział społeczeń­
stwa powinien, być jak/najbardziej masowy i 
drugiej, na której mogą być tylko delegaci 
Kół partyjnych, upoważnieni do głosowaniu. '

> Znaczenie propagandowe Zjazdu Powiatowego 
Przygotowawcza praca zjazdu, .wybieranie 

delegatów ną kołach, zaznajomienie społeczeń­
stwa powiatu, przez afisze, uświadamiająca i 
agitacyjna akcja,, która zawsze powstaje w 
zwjązku z wyborami -nowych władz partyjnych, 
wątępna krytyka pracy powiatowego komitetu ] 
aktywizuje nasz akty w partyjny i silnie oddzia- 
ływuję na masy bezpartyjne. Zrozumiałe jest, 
że ten okres należy wykorzystać specjalnie dla

propagandy i wzmocnienia partii 1 prasy par­
tyjnej, Oficjalna część zjazdu powinna być juk 
najbardziej masowa. Należy lizować całe 
społeczeństwo, aby zaznajomić je  z naszą pra­
cą. Koniecznym wobec tego jest poważny re­
ferat starosty, albo wlcestarosty, jeśli są eo|. 
członkami partU, .ewentualnie prezesa Powiato­
wego Komitetu PPS, który' ograniczając się do 
krótkiej analizy ogólnopolitycznej silnie zaak­
centowałby i udowodnił wkład PPS: w. sprawę 
odbudowy kraju, konkretyzując t ilustrując 
materiałem ze swojego powiatu. Należy pod­
kreślić zasługi poszczególnych naszych towa­
rzyszy w -odbudowie spółdzielczości, -odbudo-. 
wie -elektrowni, młynów, . fabryk, Ą kopalń. 
Wskazać. na wzrost produkcji w przemyśle 
powiatu, zwrócjć uwagę na akcję siewną, Żniw­
ną, ozimowy siew, hodowlę bydła itd: Operując 
materiałem konkretnym, powszechnym, ale 
często w cyfrowym wyrażeniu nieznanym, 
unaoczniamy wyniki pracy., naszych człojntków, 
a więc i Partii w całości. Muszę przy tym za­
znaczyć, ŻU materiał podany bezpośrednio Wy­
wołuje 'ogromne wrażenie. Na jednym -z wie­

ców w Ząbkowicach urządzono spontaniczną 
.owację staroście, gdy mimochodemf powie­
dział, wspominając o ORMO, że strzeże- ono 
nocnego spokoju i mienia obywateli. Ten kon­
kretny przykład, który potrącił o osobistyJęte- 
res każdego z obywateli, tak unaoczniony Wy- 
wołał natychmiastową reakcję. Należy od- 
źwierciedlić stan faktyczny, jak PPS W danynt 
powiecie współrządzi i odradza razem z całym 
społeczeństwem swój powiat;

I nie ulega wątpliwości, że występujący go­
ście z rozmaitych partii i organizacji w  Swoich 
powitalnych przemówieniach w całej rozciągło­
ści potwierdzą--słowa prelegenta.

Na tym jednak propagandowe Znaczenie 
zjhzdu nie kończy się. Sprawozdawcze odczyty 
deiegatów na swojch Kołach partyjnych, ' na 
swoich fabrykach czy gminach powinny tę at­
mosferę zjazdu przenieść do świetlic i sal Odr 
czytowych, powinny wykorzystać zdobyty ma* 
-teriał dla szerokiej. agitacyjnej pracy.

Na odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru i 
Międzynarodówki- oficjalna część zjazdu kom 
czy się.

Organizacyjne i  po lityczno-wychowawcze 
znaczenie Zjazdu

- Właściwa praca zjazdu to część nieoficjalna. 
Zaczyna ją referat I-gó sekretarza ustępujące­
go komitetu powiatowego. Sprawozdanie to  
powinno być obszerne i wyczerpujące, jak naj­
bardziej konkretne i związane z życiem partii 
i powiatu. Powinno oho być przede wszystkim 
szczere i krytyczne. Referent musi zorientować 
wszystkich .delegatów -partyjnych o rzeczywi­
stym stanie wzrostu partii w czasie analizowa­
nego okresu, o wielkości naszego ciężaru w 
kierownictwie życiem politycznym i gospodar­
czym powiatu, o wielkości naszej pomocy ad­
ministracji i organów bezpieczeństwa w ich 
pracy*,.o naszych wpływach-na ludność powia­
tu, o . naszych stosunkach da. innych partii poli­
tycznych, Związków Zawodowych, Samopomo­
cy Chłopskiej itd. Wykazać, że Pow. Komitet 
wypełniał konsekwentnie program 1 taktykę 
partyjni i szedł dokładnie po drodze wskaza­
nej przez Centralny Komitet Wykonawczy PPS, 
Należy, wskazując na sukcesy, naszej pracy, 
podkreślić zasługę . towarzyszy, którzy swóiją 
pracą przyczynili się do nich. O ile w oficjal­
nej części 'zjazdu, występowaliśmy, akcentując 
przede "wszystkim pozytywne • strony naszej 
pracy/ o tyle w Zamkniętym kręgu towarzyszy 
partyjnych powinniśmy poddać druzgocącej 
krytyce naszą ręczną działalność i ocenić ją 
tylko z jej rezultatów, a analizując prace bar­
dziej aktywnych Kół partyjnymi, pokazując

ich dorobek w praęy pkttyjpej, muśimy prze/ 
ęiwstawić im tych,9którzy szkodzą opinii parą 
tyjnej, piją, zrywają? dyscypliną, hie chcą 

twńiurować swojej cegiełki w ginach budującej 
się demokracii ludowtej. Musimy w referatach 
i ;w dyskusji podkreślić tą '  odpowiedzialność, 
jajćą ponosimy wobec społeczeństwa i przed 
liistp;ią za losy; ph^s^za. Przy tym nie wołho 
W -żadnym wypadku zadowolić się ogólnymi 
frazesami. Koniecznym jest konkretyzować po-, 
wszechnie przyjęte hasła. Towarzysze, wpro­
wadzający szabrownika albo/ /spekulanta w 
Sferegi partii powinni odpowiadać przed swym 
Kołem partyjnym za świadome zanieczyszcza­
nie szeregów partyjnych, sekretarz powiato­
wy, polecający członków' Partii na kierownicze 
stanowiska powinien czuwać i kontrolować 
jego pracę, ażeby nie skompromitować partii i 
siebie. Za akcję żniwną, ją !  terminowe wypet- 
nienie bez strat, za jesienną orkę, za zimowy 
siew odpowiada sekretarz nie mniej,, aniżeli 
kierownik Urzędu Ziemskiego lub starostę, za 
Warunki bezpieczeństwa jest odpowiedzialny 
ńie tylko komendant MO, lecz także kierów- 
fpctwi-^artii.
. Sekretarz powiatowy partii ma olbrzymi 

wpływ nk ro?wój. i przebieg wszystkiego tpgcv 
co dzieje się w powiatach: On daje charakte­
rystykę każdemu pracownikowi i jeśli nie mo­
że Zmienić lub naznaczyć urzędnika, tó przez

swoją interwencję w Woj. Kom. PPS mota 
umotywować swój wniosek i wpłynąć na jego 
wykonanie. Dlatego,.tek delegaci powinni być 
w stosunku do PK wymagający. Oni powinni 
wystąpić z krytyką działalności kierownictwa 
i w swoich wystąpieniach udzielać wskazówek 
przyszłemu zarządowi, wysuwając swoje po­
stulaty i propozycje.

Dyskusja — zasadniczy trzon zjazdu — po­
winna być szczera i w miarę możliwości nie­
ograniczona, Nie" może wpłynąć ani czas, ani 
pośpiech rozjeżdżających się delegatów. Cal 
będzie tylko Wówczas osiągnięty, gdy wszyst­
kie bolączki będą omówione i znajdą swoje 
,rozwiązanie we wnioskach delegatów.
' Wskazane jest również, ażeby zjazd wysłu­
chał koreferatów poszczególnych; towarzyszy, 
zajętych ha wysokich stanowiskach w admini­
stracji, przemyśle lub spółdzielczości. Ci przed­
stawiając trudności na swoim odcinku pracy 
pomogą poprzez nasz aktyw partyjny mobilizo- 

: wać masy społeczeństwa do jeszcze większego 
wysiłku, celem przyśpieszenia rozwoju tej czy 
innej gałęzi naszego Życia społecznego i go­
spodarczego.

Im szersza będzie pozytywna krytyka pracy 
Powiatowego Komitetu, im bardziej odrzucimy 
w partyjnej dyskusji zakłamanie mieszczań­
skiego konwenansu, im konkretniejsza będzie 
aftaliza pracy w okresie sprawozdawczym, tym 
większą wartość i rezultaty zjazdu, tym sil­
niejszy skład nowo wybranego kierownictwa, 
-tym skuteczniejszy ■ będzie zastrzyk, którego 
udzieliliśmy .aktywowi partyjnemu.
.. Zjazd powinien zakończyć się rezolucję, w 
której należy podkreślić wierność dla linii ge­
neralnej QKW: PPS, stanowisko Partii,, wobec 
najważniejszy ćh zagadnień politycznych i go­
spodarczych,' konkretne . cele i zadania, które 
decydujemy się wypełnić na terenie naszego 
powiatu. Rezolucja zjazdu.to zewnętrzny wy­
raz drugiej części zjazdu.

• W  historii naszej Partii zerwaliśmy ostatecz­
nie z okresem opozycyjnym; vf czasie okupa­
cji z bronią walczyliśmy o wolność naszej Oj­
czyzny, w okresie niepodległości przyjęliśmy 
ha siebie ciężar władzy i odpowiedzialności i  
gdy uzyskana wolność jest dowodem słuszności 
naszej polityki w okresie inwazji hitlerowskiej, 
zwycięstwo naszych haseł- w grasowaniu ludo­
wym jest dowodem słuszności naszej polityki 
w Odrodzonej Polsce. O ile historia naszej Par- 
tii i historia naszej Ojczyzny spojona krwią 
naszych czfonków-żołnierzy, wysiłkiem i pracą 
naszych członków-robotników t chłopów, o ty­
le zjazd powiatowy musi być związany^ z cało­
kształtem zagadnień politycznyfch, gospodar­
czych i społecznych naszego dzisiejszego ży­
cia.

j a t  robotnicy radzieccy spędzają swoje urlopy
/ /  (SAP) litem  wzrasta zazwyczaj zainteresowa­
nie wszystkich sprawa . urlopów i wczasów let­
nich. Jesteśmy' ciekawi, jak zorganizowane są 
urlopy w • innych państwach demokratycznych, 
gdzie " zdrowiu łudzi pracy poświęca się wiele 
uwagi. Krajem, w którym ' sprawa /wczasów po­
stawiona) została na najwyższym poziomie, jest 
Związek Radziecki.

V  Związku Radzieckim każdy plażujący czło­
wiek otrzymuje Urlop ną koszt państwa przy za- 
chowCniU podstawowego uposażenia. Z nadej­
ściem wiosny miliony . radzieckich pracowników 
i robotników, przygotowuje się do urlopów/ Setki

domów ’ wypoczynkowych i sanatoriów otwiera 
swoje gościnne drzwi.

W związkach zawodowych, ( które przydzielają 
miejsca w domach*wypoczynkowych i Sanatoriach; 
ha'podmiejskich letniskach, wre/gorączkowa pra. 
ca. W komitetach fabrycznych — tłumy intere­
santów. Są to robotnicy 1 robotnice, inżynierowie, 
technicy, urzędnicy, którzy radzą się, jak najle- 
piej Spędzić urlop. '
5 Tych, których organizm wymaga leczenia, ko* 
mitety kierują do sanatoriów, Wielu robotników 
otrzymuje bilety jazdy, czyli, tzw, „puti<jwki“ do 
domów odpoczynku. ’ Młodzież, ma się rozumieć, 
dąży do wykorzystania 1 urlopu w interesujących

UTWORZENIE GŁÓWNEGO INSPEKTORATU 
SPECJALNEJ AKCJI LIKWIDACYJNEJ 

WARSZAWA (PAP.).. Z dniem 27, czerweAite^ 
powołany został zarządzeniem Ministra ZlSm 
Odzyskanych Główny Inspektorat, Specjalnej 
Akcji .Likwidacyjnej z siedzibą we Wrocławiu, 

Zadaniem Głównego Inspektoratu jest:; kon­
trola ewidencji remanentów poniemieckich., itr 
płynienie remanentów poniemieckich oraz ukry­
tych remanentów poniemieckich i przekazywa­
nie ich urzędom* likwidacyjnym. -.

KARA ŚMIERCI DLA HITLEROWCA 
SADYSTY

SIEDLCE (SAP) Wyrokiem Sądu Specjalne­
go Karnego w Siedlcach skazany został na karę 
śmierci Alfred Raskinstess, funkcjonariusz hie;, 
mieckiej -organizacji Sonderdienst, który brał 
ęźynny udział w egzekucjach, wykonywanych 
na Polakach i żydach, przy czym wykazał dUżo 
sadyzmu, znęcając r się w okrutny sposób nad

ofiarami i  nie szczędząc nawet dzieci. Skazany 
kierował akcją likwidacji ghetta siedleckiego.

KAT CZĘSTOCHOWY ZAWIŚNIE 
NA SZUBIENICY

, CZĘSTOCHOWA,- (SAP). Prezydent Krajowej 
Bady Narodowej nie skorzystał z przysługują­
cego mu prawa łaski w stosuuku: do Hermana 
Szabelskiego, granatowego poliejanta, zwanego 
powszechnie „katem Częstochowy1*, skazanego 
na karę śmierci wyrokiem Specjalnego Sądu 
Karnego W Warszawie za liczne morderstwa, i 
bestialskie znęcanie się ' nad' ludnością: Cywilną.

BANDYCI SKAZANI NA ŚMIERĆ 
BIAŁYSTOK , (SAB). Wojskowy Sąd Rejm 

nowy w Białymstoku rozpatrzył sprawę człon; 
ków nielegalnej organizacji Ciupeckiego Ja- 
deusza i Olaka Antoniego, mieszkańców powiatu 
NałóstoekiCgo, 'Oskarżonych o dokonanie Sze­
regu napadów. Obaj oskarżeni zostali skazani 
pa karę śmierci.

podróżach.. Na miejscu w biurach samorsutnie 
tworzą się grupy turystów. Komitety związkowe 
mają dla nich przygotowane ciekawe trasy.

Robotnicy. radzieccy otrzymują zasadniczo mie­
sięczne urlopy i kierowani są do domów odpo­
czynku i sanatoriów. Komitety fabryczne rozpo­
rządzają wielką ilością miejsc w najlepszych sa­
natoriach kraju. Część miejsc uzyskują od Cen­
tralnego Komitetu Związków Zawodowych, a po­
zostałe od Ministerstwa Zdrowia.

Robotnicy, posiadający liczne rodziny, byli żoł­
nierze Armii Czerwonej i inwalidzi wojenni o- 
trzymują bezpłatnie „putiówki“. Pozostali ro­
botnicy płacą 30 pre- kosztów podróży, a 70 pre. 
płaci za nich Związek Zawodowy ze znajdujących 
się pod jego zarządem środków Państwowego 
Społecznego ■ Ubezpieczenia.

Wiele . komitetów fabrycznych posiada własne 
domy wypoczynkowe i szereg podmiejskich let­
nisk. Bilety- jazdy do tych domów odpoczynku 
rozdzielane są najczęściej bezpłatnie. Na potrze­
b y  urlopowiczów w domach odpoczynku są ga­
binety lecznicze, wychowania fizycznego, płace 
sportowe, i najrozmaitsze urządzenia rozrywkowe,

Domy odpoczynku i sanatoria rozsiane są po 
całym Związku Radzieckim. Największym powo­
dzeniem cieszą się uzdrowiska czarnomorskie i 
kaukaskie, ezybko odremontowywane po wojen­
nych zniszczeniach i  dostosowywane do potrzeb 
tysięcznych rzesz, na których zmowie klimat 
czarnomorski doskonale wpływa. . Robotnicy ra­
dzieccy słusznie uważają, ze nie można nigdzie 
lepiej spędzić urlopu, jak właśnie nad brzegiem 
morza Czarnego.

W roku bieżącym robotnicy radzieccy uzytkali- 
uzupełniające środki na cele urlopowe. W , dniu 
1 kwietnia br. kasy oszczędnościowe rozpoczęły 
wypłacać -pieniężną kompensację zą urlopy, które 
nie zostały wykorzystane w latach wojny. Lur

Walczymy o poziom...
Współudział artysty plastyka w pracach pre- 

pagandowych, bez wzgiędu> na-to czy chodzi-tu- 
o propagandą z dziedziny handlpwej, czy też o 
propagandę ideoUrą, a więc polityczną, datuje 
się stosunkowo od niedawna.

Od.dawna natomiast już.t. zw. sztuka użyt­
kowa czy grafika specjalnie, stała się sztuką 
tak odrębną, o własnej twarzy, a wjąc o spę, 
ęyficznej koncepcji, i swoistych sposobach wy­
rażania, w sposób czytelny dla /szarego czło­
wieka", że umiejętności te, należy. ściśle roz­
graniczyć. Nie będzie więc xtt mowy o malar­
stwie sztalugowym, ani b grafice czysto -arty- 
styczńej - (drzeworyt, .akwaforta itp.t.

Temat,. któiy chcę ' poruszyć, to sprawa pla­
katu ęzyr też ,ulotki, a więc dokładnie plakatu 
mniejszego i większego.

Tak,.jak .istnieje rozdział między artystami 
we wszystkich dziedzinach, (a więc wiadomo, 
że nie każdy aktor, choćby najlepszy, zagła 
rolę^eźafaj, tak satńó lile  każdy' plastyk może 
rohić plakat; Wprawdzie we wszystkich wyi- 
Seyeh uczelniach artystycznych są działy sztu­
ki użytkowej, ale to nie wystarcza, Priykłado- 
wo można tylko stwierdzić, że plastycy „spe­
ce" od afiszów, nie robią przeważnie poza tym 
innych rzeczy, jak tylko plakaty i pokrewne 
rodzaje prac, a więc okładki do książek, ilu­

stracje itp. Należy tylko przyklasnąe- temn sta- 
•nowi r-zeOzy, w-myśl zasadyi- „właściwy-, czło- 
. wiek na właściwym miejscu", , ,
M  Wyjątkowo w tej dziedzinie, może się-„Pol­
ska poszczycić' bardzo .dodatnimi wynikami, i 
to jeszcze przedwojennymi. Wystarczy tylko 
przypomnieć kilka konkursów na plakaty, do- 

(tezęce, pódróży^cży tęż4 wystaw w .
i Przyzwyczajono nas do bardzo wysokiego 

poziomi}, zarówno pod względem techniki, jak i 
pomysłowości. Nie należy pominąć Wybitnej 
wartości artystycznej, którą te prace reprezen­
towały, spełniwszy swój® zadania propagando­
we. W stosunku do nieuświadomionych pla­
stycznie. mas, były te afisze niejako elementem 
pedagogicznym, mającym wagę swą, ucząc sto­
le i zawsze,

Przechodzień mimo yroli musiał reagówać 
na mile zestawienie barw czy też dowcipne 
rozwiązanie jakiegoś pomysłu reklamowego;

Zdawałoby się, że obecne czasy, kiedy życie 
samo wymaga ścisłej współpracy artysty pla­
styka, czy też w tym wypadku grafika,: z 
dziennikarzem, politykiem- czy toż kierowni­
kiem, przedsiębiorstwa, będą korzystnym klipą-, 
tern dla rożiśoju naszej sztuH użytkowwjrTrze­
ba podkreślić, że żyjemy ecież w epoce, 
kiedy idea przemian spolt^J *ycb wymaga wy­

razu, plastycznego, właśnie w dziedzinie grafi­
ki, l  głe trzeba tego. zapominać, w dziedzinie 
która ma dobrą tradycję za Sobą.

Tymczasem niewytłumaczonym dla mnie 
zbiegiem okoliczności, ńie; tytko, że nie widzi­
my konkretnych postępów w plakatach, które 
rwidzimy ną uiićach miaśt polskich, lecz- wręcz 
odwrotnie. '

Od czasu odzyskania wolności, a, więc na 
prześtizefii'przeszło jednego roku, zostało wy­
konanych bardzo dużo plakatów okolicznościo­
wych, i niestety trzeba to sobie jasno powie­
dzieć: olbrzymi procent tych plakatów wyka­
zuje fatalne braki, zarówno kompozycyjne jak 
i techniczne. Gdyby zadać sobie ten trud i ze­
stawić wydane w ostatnich miesiącach plakaty, 
to bilans tego zestawienia byłby wybitnie 
ujemny zarówno dla autorów, jak i tych, eo 
te afisze pozwolili opublikować.

Nie moją rzeczą jest badać przyczyny tych 
zjawisk; jak nie moją rzeczą jest sądzić wino­
wajców.

Trudno się będzie doszukać przyczyn, dla­
czego mamy rozwieszone na ulicach miast afi­
sze, będące zaprzeczeniem nie tylko wymogów 
estetycznych, ale przede wszystkim nie speł­
niające swojego zadania. Nie wolno o tym za­
pominać, że nie wystarczy, jeżeli >a plakacie 
są słowa, które dają treść i cel jego. Ele obmy­
ślony ftokat, to nić innego, jak zdanie, o nie­
prawidłowej składni lub słowo nieertogreficz- 
nie na*, ane. Najlepszy slogan, -nieuiniejętaiłe' 
gra podany, traci swój cąły walor i sta­
je w o często tylko śmiesznym.

. Nie można do treści dorabiać strony graficz­
nej, gdyż nigdy wtedy ńie uzyskamy pełnego 
sukcesu. Afisz musi powstawać równocześnie 
jakoby z koncepcji graficznej i literackiej.

‘Zasadniczą jednak bolączką w tej Wrawta, 
.jest techniczną wykonanie plakatu, która na­
wet w wypadku pomyłki kompozycyjnej, musi 
być bez zarzutu.

Punkt ciężkości moich pokrótce podanych 
spostrzeżeń na temat plakatów polskich, to 
właśnie kwestia technicznego wykonania.

Usterki techniczne to już mankament nie do 
darowani* zwłaszcza u nas, gdzie mamy tylu 
pierwszorzędnych grafików, ie  wyszukiwania 
lildzi (może skądinąd bardzo zdolnych), a nie- 
obeznanych z  daną techniką można zakwalifi­
kować chyba tylko jako zbyt daleko idąca 
lekceważenia Wymagań kulturalnych 1 este­
tycznych społeczeństwa.

Nie wolno nam w tak ważnych momentach 
dziejowych bagatelizować fachowości, nawet 
jeżeli chodzi ó  poziom plakatu, gdyż jasnym 
chyba'jegt, że'właśnie plakat, jako element 
dekoracyjny ulicy, jako nauczyciel popularny, 
musi spełniać również swój program jakoby 
nieoficjalny, uboczny, to jest podnosić poziom 
wymagań estetycznych i  kulturalnych, a nie 
świadomie go obniżać.

Jeżeli nas stać na rzeczy dobre, to dlaczego 
szukać innych gorszych rozwiązań. Słuszność 
moich zarzutów można jeszcze dzisifcj stwier­
dzić, obserwując pozostałe plakaty pmpagan- 
dowe z okresu Referendum krytycznie i fachu* 
wo» Hanna KrzetushE
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Jeleniogórska Państwowa Centrala Handlowa 
w rozprowadzaniu artykułów przemysłowych na wieś
.• Zagadnienie handlu państw owego jes t w 
Polsce zagadnieniem  nowym, przyjętym  
przez ogól, jako  jeszcze jedna  zdobycz de­
m okracji.

Państw ow a C entrala  H andlow a powoła­
n a  przez czynniki m iarodajne w  roku u- 
biegtym  zdobyła ju ż  sobie w ielu zwolen­
ników. Konsum ent przekonał się, że w je ­
go w łasnym  in teresie  leży  popieranie 
PCH. Z jednoczenia przem ysłow e, fabry­
ki, urzędy i  in sty tuc je  zleciły swym 
punktom  aprow izacyjnym , stołówkom, za­
kup żyw ności z  PC H  —  rugując tym  sa­
mym  spekulację, n iepotrzebnych pośred­
ników  przy  innym  rodzaju  kupna.

Jednym  z najbardziej żyw otnych od­
działów rejonow ych Państw owej Centrali 

" H andlow ej je s t PCH w  Jelen iej Górze. O* 
bejm uje on zakresem  swego działania, 7 
powiatów . W  Kamieniogórze zńajduje  się 

-upraw niona A gentura. W  najbliższym  cza­
sie  pow staną oddziały i  w  innych m iastach 
pow iatow ych.

Oddział Je len iogórski PCH skutecz­
n ie  w alczy z nieuczciw ą podwyżką 
cen  n a  a rtyku ły  pierw szej potrzeby po­
przez racjonalne zaopatryw anie  rynku 
zbytu. W szelkie ob jaw y  spekulacji są tę­
pione przez publiczne ogłaszanie cen  
sprzedażnych i m iejsc zakupu danych ar­
tykułów  w  dow olnej ilości. Społeczeństwo 
przyzw yczaja się pow oli do instytucji 
handlb  państwowego, i rozum ie coraz le­
piej, że ty lko  tu ta j n ie  m a wyzysku, a  — 
n a  odw iót —  podejście do konsum enta jest 
realne i uczciwe. PCH stała  się konkret­
nym  źródłem zakupów dla wszystkich od- 
sprzedawców —  tj. kupców i konsumentów 
fabrycznych.

Państw owa C entrala Handlowa posiada 
w łasny tab o r samochodowy, który  docie­
ra  do najdalej wysuniętych punktów po­
granicza południow o-zachodnich rubieży 
Śląska Dolnego. Rozprowadzanie artyku- 

•łów przem ysłow ych do wsi potęguje prze-, 
prow adzana obecnie akcja  skupu ziemio- 

; ńłodów. Płacąc najw yższe ceny kom ercyj­

ne rolnikom-osadnikom  za p rodukty  rol­
ne, zboża i nasiona -oleiste, PCH rów­
nocześnie dostarcza wsi po cenach rynko­
w ych potrzebnych artykułów przem ysłu 
metalowego, chemicznego, tekstylnego. W  
ten sposób rolnicy dolnośląscy ńńają ko­

rzystną okazję sprzedaży owoców swój 
pracy 'n a  m iejscu - i nabycia artykułów, 
przem ysłow ych niezbędnych' w  życiu ^wsi. 
Dotychczasowa działalność PCH -Wykazuje 
ju ż , dziś dobre rezultaty . ■ '

H. R.

Niemcy obiecują sobie wiele po konferencji pokojowej ryt.Jt. Will

PRAW DA  / PLO TKI
AMBARAS POSIADANIA 

Wielkie zainteresowanie i ożywienie wywalała 
od dawna oczekiwana ustawa o uwłaszczeniu i 
procedura spisywania mienia poniemieckiego.

Zachodzę raz do znajomej. Młodej osoby i 
młodej urzędniczki, a więc pełnej zapału i pil- 
nościU

,. Co się dzieje? Napad był, rewizja, wyjeżdża 
gdzie? Cały domt do góry nogami, Szafy poi 
otwierane, na podłodze garnki, naczynia, porce­
lana, po krzesłach i stołach wała się pełnó sta- 
ryęh łachów (prawie takich, jak te amerykań­
skie), stare pudełka, zardzewiałe gwoździe ,sznur, 
ki, zabawki na choinkę, przedpotowe kapelusze 
(o iie przed potopem noszono kapelusze), no i 

"naturalnie niezwyciężony cylinder.
Gospodyni przybladła, z podbitymi oczyma, 

siedzi wśród tego na podłodze i  coś pisze w 
•Wielkiej, pamiątkowej księdze.

— Spisuję m imię poniemieckie! Bo widzisz, 
' moią droga, — tłumaczy, — jeśli coś się opuści, 

to wszystko odbiorą, a nie chcę przecież przez 
głupi cylinder stracić mieszkania. _

Na wyrShcenie połowy tego śmiecia też nie 
chciała się zgodzić, bo wszystko przecież może 
się przydać!

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
PMS Zakłady we Wrocławiu-Swojec ogła­

szają przetarg nieograniczony na: 1. wykona­
nie generalnego remontu wszystkich istnieją-

’ cych na terenie Dyrekcji Zakładów PMS we 
Wrocławiu-Swojec, dachów krytych papą i 
blachą: 2. wykonanie generalnego remontu

1 świetlików okiennych, bram żelaznych oraz 
rur spadowych i leżących; 3. wykonanie no­
wych ram drewnianych okiennych: 4. wyko­
nanie generalnego remontu rolet drewnianych. 

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakia- 
‘ dach PMS^we Wroctawiu-SwójeC. W składa-: 

nych ofertach należy podać proponowany ter­
min ukończenia robót od daty podpisania 
umowy. ' ,

Oferty w zalakowanych kopertach bez Żad­
nych znaków firmowych z napisem „Oferta ńa 
wykonanie generalnego remontu wszystkich 
istniejących na terenie Dyrekcji Zakładów 
PMŚ we Wrocławiu-Swojec, dachów krytych 
papą i  blachą’* 1: ■, '•

„Oferta na wykonanie generalnego remontu 
świetlików okiennych, bram żelaznych oraz rur 
leżących i spadowych", . ■

, „Oferta na > wykopanie nowych drewnianych 
ram okiennych",

„Oferta na wykonanie generalnego remontu 
rolet drewnianych" _ , ,

należy składać d a  brura Zakładów PMS 
, Wrocławiu-Swojec do godz. 1|, dnia 20 lipca 

1946 roku. , , _ , , ,
Do wnętrza koperty z ofertą należy włożyć 

, kwit wadialny na sumę 1Ó 000 zł. Otwarcie 
ofert nastąpi o godzinie 11.30 dnia 20 lipca 
1946 r. w Zakładach PMS na Swojcu. Oferta 
-obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni od dnia 
.otwarcia. Zakłady PMS, zastrzegają sobie pra-

’ wo: 1. wyłączeiua pewnej kategorii robót, 2.
unieważnienie przetargu bez ppdania pfzyeżyn 

, 1 bez zobowiązania ponoszwfa jakichkolwiek 
odszkodowań, 3. częściowe skorzystanie * ofert, 
4. wyboru przedsiębiorcy bez względu na -Wy­
nik przetargu. Wadia, dotyczącą nie przyję­
tych ofert, będą zwrócone w tertninie 14 dpi 
no otwarciu oferty.

Dyrektor Zakładów PMS Wrocław 
349 inż. J. Sawicki

Drugi znów kolega, tak zawsze^ żywy i wesoły. 
chodzi smutny, zamyślimy, nikogo nie zauważa. 
I  — Słuchaj-no, Jasiu, umarl ci vkto?. Dziew­
czynka cię zdradziła, choryś?

—• Daj spokój, 'rtie przeszkadzaj. Ma być spis 
ruchomości, myślę, co by tu wymyślić.

?
'-u-No, mis wiesz, to kant. Wszystko każą spisać, 

a potem zabiorą. Trzeba się ratować!
Taki już' jest ten Jaś podejrzliwy. - Nie dziw­

nego. Ukrywał się przez pięć lat. We wszystkim 
widzi podstęp. Ale bądź Jasiu spokojny,, tym ra­
zem nikt na ciebie nie czyha. Wszystko co masz, 
zostanie twoje (swoją drogą, co on tam ma, że. 
się tak boi?...). Właśnie po to jest ta akcja, abyś 
się mógł toreSzcie nazwać „właścicielem“. Więc 
przestań ntyśleć i chodź na lody! Bork

S 0 \ S. ■
Kij w mrowisku -r  t'o wizyta wiceministra w 

magistracie wrocławskim!
Ci przesławni urzędnicy Zarządu Miejskiego, 

te osławione szczury magistrackie rok czasu cze­
kały na tonącym okręcie — bo przecież na jegd 
dnie były skarby, którymi ich wciąż nęcono, 
które miały stać Się ich własnością: ’ Magazyn 
lombardu ,J5tadt Bresłau“, którego strzegł Za­
rząd Miejski w swoich podziemiach i . o którego 
odsprzedaniu po cenach sztywnych od rokit 
„przebąkiwał‘ jako nagrodę za społeczną pracą 
dla urzędników Z. M. Dawno byłby już to ’Wy, 
konał, ale jako instytucja bądź co bądź prawo- 
rządna starał się o zgodę dawnego T. Z. P.

A T. Z. P. odmawiało, zwlekało, namyślało się, 
i oto po roku przyjeżdża władza naczelna . i 
z miejsca wszystko pieczętuje i zapowiada wy­
wiezienie.

Widać w innych miejscowościach (może w O- 
-puszczonej Warszawie?) pracownicy bardziej za­
służyli i potrzebują pomocy.

A  Wrocław? A urzędnicy magistraccy? A ci 
co przez rok pilnie strzegli magazynu?

Są to przecież ludzie, co l/yle razy już tracili 
swoje mienię^, że na pewno- łatwo zniosą stratę 
tego, czego Wszcze nie kupili!

Boję Się tytko, że magistrat stanie się naprawdę 
Jedynym okrętem bez szczurów> bo wszystkie po­
uciekają. tam, gdzie nie zwodzą ich skarbańii, a 
|&jj|L tjrie, żeby mogli żyć! J L i I , ' Bork.

PIĘTNAŚCIE I TYSIĘCY ZŁOTYCH ZB1JAJA 
DZIENNIE SPRZEDAWCY PIWA!

• ■ a KTO. UKRÓCI SPEKULACJĘ?./ * ■
Ludzie łatwego zarobku potrafią wyczuć 

wszystkie momenty i niedopatrzenia,’ które sprzy­
jają szybkiemu „dochrapaniu" się pieniędzy, i

Wykorzystując; małą czUjność społeczeństwa i 
odpowiednich czynników na;ceny pewnych arty­
kułów (nazwijmy je sezonowymi), nabiją ją łatwo 
kieszenie groszem obywatelskim. Mało, kto np. 
interesuje się ceną piwa czy lemoniady.'' Artykuły 
te nałożą.-właśnie do gatunku wyżej wspomnia­
nych. Restaurator czy sklepikarz nabywa je po 
cenie przez nikogo ńie kontrolowanej. Rezultat 
sprzedaje zaś według własnego „widzi mi się" po 
cenie przez nikoga nie kontrolowanej'. Rezultat- 
jest taki, że z fabryki upaństwowionej korzysta 
sklepikarz, a nie korzysta z niej obywateł-pra- 
cownik.

Żeby nie bawić się w długie wywody, przyto­
czymy kitka żńamieńnych cyfr, Za l litr piwa 
wraz z dowozem na miejsce płaci się; w browarze 
(państwowym) zł 27, za butelkę zaś, zł 20. Skle­
pikarz za kupione po tej cenie .pjwó pobiera od 
klienta od 60 do 90 zł za liii, za butelkę zł 30. 
A teraz obliczmyz sprzedając łatwo 3 hl dziennie 
zarabia przeciętnie 15 do 18 tysięcy zł. Jeżeli do 
tego dodamy ząrobęk, jaki ma na sprzedaży le­
moniady (płaci 6r-8 zł za butelkę, pobiera 15 zł), 
nie trudno zorientować się. w jego nadmiernych 
zyskach.

Czy nie teorio, by regulacją ceny tych’ napojów 
zajęły się odpowiednie czynniki? Tego .rodzaju* 
zyski są Cokolwiek" za duże i niepotrzebnie wy­
pompowują ze społeczeństwa pieniądze, które, 
mogłyby być zużyte na coś potrzebniejszego.

(de)

P.C.H.
PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA

Oddział we Wrocławiu
ul* Jarosława Dąbrowskiego Nr 58/60 (VorwerksiraBe)

telefon 232

s p r z e d a j e  s t a l e
kupcom rejestrowanym detalistom po cenach hurtowych: 

cukier, sól, drożdże, czekoladę, cukierki, pierniki, 
wina owocowe, różne przyprawy, przetwory mięsne 

mydła, wyroby przemysłowe itp.

D u ż y  w y b ó r  a r ty k u łó w  te k s ty ln y c h

KRONIKA SPORTOWA!
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE D. ŚLĄSKA 

13 i  14 W  JE L E N IE J GÓRZE
W związku z uroczystościami pierwszej TOCZ- 

‘niey założenia Kluba OMTUB w Jeleniej Górze,' 
dbędą si§ 'dnia 13;-—14 lipca na'Stadionie Płyv 
waekim OMTUB pływackie mistrzostwa Doi* 
nego śląska.
'„.Udział biorą najlepsi pływacy Danego śląska* 
W oba dpi zostaną, rozegrane mecze piłki wod- 
ąej między OMTUB — Jelenia .Córą, a  AZS —.. 
Wrocłf{w»

W drugi dzień zawodów reprezentacja Jele­
niej Góry, i  reprezentacja Wrocławia*

Początek^ pierwszego 'dnia o godz. 17-ej, a 
drugiego dnia--o -godz. ;12-ej. ; >
• Zgłoszenia należy nadsyłać: OMTTTB Jelenia • 
Góraj Wzgórze: Kościuszki. ;

KTO BĘDZIE WALCZYŁ O M ISTRZOSTWO 
POLSKI Z W. O. Z. P . N.

W dniu 10 lipca br. na posiedzeniu W. G. i  D. 
Wrocławskiego Okręgowego Związku Piłki No­
żnej, , postanowiono - wyłowić mistrza Okręgu,-; 
któryby walczył' o zaszczytny tytuł mistrzal 

rPalpki w piłce mężnej Mistrza Okręgu WrocĄ 
ławskiego,

, Wylosowano następujące drużyny: OM TUR 
■Strzelin, KKS Bnrza, ES -Milicyjny/, Polonią 
Świdnicka, BKS Odra, IKS Wrocław.

[ Po wylosowaniu dnia 18 bm. na boisku IKS 
Wrocław spotkają się następujące kluby: K lub: 
Sportowy Polonia Świdnica—̂Kupiecki ’ Klub-; 
Spgrjtouy Burza. Wrocław.
: Stadion Sportowy BKS PFAWHG: KS OM 
TTTB' ’StrzeIimr-BKS • Odra Wrocław. : X 
' Stadion Sportowy ? Akademickiego Klttbu- 
Sportbwego: ‘ K S Milicyjny Wrocław—IKS 
Wrocław. f ■ ■'■ • !

Wszystkie spotkania ,odbędą się dnia 18 km. 
{czwartek) p godz. 18 na wyżej wymienionych 
stadionach. - m
;) Bdzgrywki mają charakter pucharowy, -prze* 
grywający odpada.- .

W I  grupie spotkają się: KKS Burza Wroc*; 
ław—KS Polonia Świdnica. Spotkanie to będzie 
bardzo interesujące, gdyż Burza została ostat­
nie zasilona graczami z byłej Bigi Państwowej...

W drugim spotkaniu KS OM TUB Strzelin— 
BKS Odra Wrocław.

IKS powinien rozprawić się gładko z Milicyj- •

^  dniu 25 bm. spotkają się zwycięzcy pierw 
sżfegd i  drugiego spotkania w rozgrywce, która 
Wyłoni zwycięzcę, spotkania ż grupą I  lhb IB 
Spotka silę ' ze .zwycięzcą o prymat bronienia 
barw Dolnego śląska o Mistrzostwo Polski.

Zaznaczamy, że mistrz Dolnego Sląska ma za 
przeciwnika w dniu.. 14 bm. mistrza Łódzkiego 
Okręgowego Związku P iłk i. Nożnej.

Sportowcy z Dolnego śląska życzą sobie bez 
Względu - na' > przynależność klubową, by klub, 
który będzie"-reprezentował nasz Okręg, wyszedł 
zwycięsko w pierwszym spotkaniu. • M.R.Z.

- *
W najbliższą niedzielę żary będą gościć sym­

patyczną drużynę OM TUB ze Złotorii, k tóra■; 
rozegra zawody eliminacyjne ze zwycięską dru­
żyną KS 'Promień. Ze względu na dobrą formę 
obu drużyn zawody zapowiadają się nadzwy- • 
czaj ciekawie. (adwa)

Repertuar Teatru Miejskiego
■ Sobota 13 )ipca o godz, 19 „Bosy“, komedia 
w 3 aktach B. Connersa. - 

Niedziela 14 lipca o godz. 15 występ Teatru - 
Domu żołnierza DOW 4.

Poniedziałek 15 lipca o godz. 19 występ Te­
atru Domu żołnierza DOW 4.

Repertuar Kin
„WARSZAWA" we Wrocławiu, uL Fredry 1% 

wesoła komedia muzyczna pt. „Górą dziew­
częta".

W dnie powszednie godz. 15, 17, 19, w 
niedziele i święta godz. 13,. 15, T7, 19. 

„POLONIA" — zawiadamia iż od dnia' .3. 7. 
1946 r. grany jeśt film radziecki pŁ „Skrzy­
dlaty Dorożkarz".

Początek seansów w dnie powszednie o g, 
17,19, w niedziele i  święta o g. 13, 15,17, 19. 

Na ekranie kina „ŚLĄSK" wielki film angielski 
„Zajazd na Rozdrożu".. Nad program: Polska 
kronika filmowa.
„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną 

„Górą dziewczęta", fila  prod radzieckie).
Uwaga: początek seansów w dni pow 

szednie 15;' 17, 19 w niedziele i święta l i  - 
15. 17, 19. iw -

O G Ł O S Z E N I A
Zakład Instrumentów Muzycznych Hipolit Szu­
bert, Wrocław, ul. Kluczborska, rógr Stalina po- 
leca wszelkie instrumenty muzyczne. (304):
Strażącklę pnsy ilbójo^we). PifH nożne i staż | 
kówki. Troki i  łączniki do pasów różnych sv*< 
stemów wyrabia A. Kronjołowski i  .S-ka, Wro-| 

;cłąw. Szewska, .47, ' T, , , .: (300)S
Otwieram, zakład fryzjerski, Bolków, pl. Wol- 
nośći 19. Daneinger Szinul. : 354 '

Póważna instytucja poszukuje na bardzo 
dobrych warunkach materialnych

a) kilkudziesięciu młodych inteligentnych 
t energicznych pracowników na stanowi­
ska inspektorów
b) cztery biegłe maszynistki
c) jedną biegłą stenotypistkę, piszącą na 
maszynie.
Kandydaci winni złożyć podanie wraz z 

życiorysem, dwoma pisemnymi referencja­
mi oraz dwoma zdjęciami, ulicą Kościusz­
ki 14, II p. 1 (351

CENY OGŁOSZBN: Ogłoszenia drobne p o 5 sŁza wyra*. Poszukiwania rodzin 1 pracy p o 3 zł. Urzędowe,przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po lOzL, reklamowe 13*1 W tekście red. 
25 *Ł ilastym drukiem 100 proc drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny anędowanla: Redaktor naczelny — we wtorki I piątki od godziny 10—12-* *, Sekretarz redakcji codziennie z wyjątklsm sobót od 9—It. Redakcja 1 administracja: Wrocław ulica 
Wierzbowa 30. — le le lo o  IIZ. — Nt. konta PKO VTII/183. C w Zakładach Grallcsnycb Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, ulica Wierzbowa 30.

Eedakton Mgr, Bronisław Winnicki, . NadeeUn- iw  redakcja nie swrąta, p 36 53 Wydawca: Spółdzielnia


